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Przemysł polski bije rekordy! 
Gigantyczne zadania - postawione 

przez Kongres Zjednoczeniowy wykonane 
będą w skróconym terminie • 

Na podstawie danych z prze I 
biegu wykonani.a planu odbu 
dowy pos. Rapac-zyńskl wyra­
źa przekonanie, że plan odbu­
dowy na rok 1949 będzie prze 
kroczony i że postawione 
przez Kongres Jedności Robot 
nicze,i zadanie przedterminowe 
go ukończenia planu bedzle 
przez przemysł państwowy wY 
konane. 
Nastepnłe sprawozdawca 

przechotl7i do omówienia pla· 
nów produkcyjnych poszcze­
gólnych dziedzin przemysłu. 

WYDOBYCIE WĘGLA wy­
niesie 74 milionów ton wobec 
faktycznego wydobycia 70.2 

WARSZAWA (PAP); - W obecności wiceprezesa CUP 
dr Jędryehowsklego obrado·wała w dniu 25 sejmowa koml­
s.ia planu gospodarczego, której przewodniczył pos. Cleślalt 
(SL). li 

Komisja wysłuchała referatu pos. Rapaczyńskiego (PZPR) 
o przemyśle w Narodowym Planie Gospodarczym w 1949 r. 

Planowana na rok bieżący wartość produkcji przemysłu 
państwowego wynosi 12 miliardów 958 milionów zł według 
cen z 193'7 r., wykazując wzrost w stosunku do roku 1948 
o 26 procent. 

Pn:emysły spożywcze wyka­
zują bardzo silne tempo roz­
woju. 

PRODUKCJA CUKRU osią­
gnie 620.000 ton. Szybko wzra 
stać będzie produkcja cukier­
ków, makaronu, namiastek 
kawowych, piwa, słodu, wina, I 
bekonów, konserw mięsnych, 
szynek, konserw itp. 

menty produkcji parowozów I Najpoważnlejs-zą pozycję w Plan Inwestycyjny Minister 
pośpiesznych, wagonów sy- PRZEMYSLE WŁOKIENNI· stwa Przemy~łu i Handlu prze 
pialnych, specjalnych i in- CZYM stanowią tkaniny weł- widuje globalną sumę nakła· 
nych. niane z planem produkcji 46,4 dów na ok. 133 miliardy zł, 

w grupie motoryzacyjne~ miliony metrów, oraz tkaniny co w st06unku do planu na 
przewiduje się 'Zwiększenie ba.wełniane - 3'70,8 miliona. rok 1948 stanowi wzrost o ok. 
produkcji traktorów. metrów.' 5'7 procent. 

m~~:A~n p';;~~SŁU NAF- Konferencia w Mn. Skarbu Dostawy · ZSRR dla Polski 
na sumę 450 milionów dolarów 

- podwaliną planu 6-letniego 
TOWEGO wykazuje dalszy · k ·- d Ś · 
wzrost wydl)bycia ropy z eks- w sprawie o qt oszc1ę no c1ov.e1 

.t.4~~- -::~llł~IZJ\~~;:t~~.L:.~~:~=~ 
ZĄMACH POD:ł:EGACZY WOJENNYCH NA POKOJ ZO· 

STANIE UDAREl\INiqNY. 

· Depesza Generalissimusa. Stalina 
do Prnm;era J. Cyrankiew cza 

WARSZAWA (PAP). - Premier Józef Cyrankie· 
wicz otrzymał następującą deneszę: . 

ploatacii. Wiercenia poszuki- I w ARSZA WA (PAP) Dnia I 
wawrze ~a .nadal prowadzam>. 26 bm. odbyla się w Mini· Po obszernej dyskusji za­

brał głos wiceprezes CUP-u 
tow. dr Jędrychowski, który 
stwierdził m. in.: 

Do Pana Cyrank;ewicza, Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej - Warszawa. 

Druga z tych umów przewi Proszę, Par.ie Premierze, o przyjęcie mojego po-
duje dostawy urządzeń prze- dziękowania za Pańskie i Rządu Rzeczypospottej RUTNlCTWO wvkazuie wy sterstwie Skarbu konferen· 

soki wzro~t. nrodukcii. niem:il cia. poświęcona systemowi 
Wf' '"qzv~tk1rh podstawov1rych oszczędzania w administrn-
as0rt~·rn0ntach. c ji pałistwowej. 

W PRZ"'l\tY~l,E METAl,O- W konferencji wzięli U· 
WYM szczególnie wydatny l t 
jest wzrost produkcji obra- dział przedstawicie e wszys 
biar~k rl.o metali. lcich resortów. zakładu u· 

W O'ZI)\.LE TARC.'R 7 l 1 bezpieczeń społecznych, i>o-
SPRZF.TU KOLEJO\VEGO wszechneg-o Zakładu Ubez· 
opraco-wu.fe się nowe asorty- pieczeń Wz-ajem11ych, insty· 
~ ·-- ..,.. ~ Łucji kredytowych i spolecz­

Deleeacia r'edtecka i~da 
zakazu bro1i atom'lwe; 
Nowy Jork. (PAP). Zgodnie 

z zapowiedzi:W delegacja rad1iec 
ka i:lożyla w komisji atomowej 

' ONZ rezolucję, · która wzywa 
komisję do opracowania w ter· 
minie do dnia 1 czerwca br. pro 
jektów 2 konwencji: 

nych, oraz komisarze o· 
szczędnościowi tych insty· 
tucji. 

Wiceminister Skarbu prof. 
dr L. Kurowski w dłuższym 
referacie zapozna! uczestnl· 
ków konferencji z tezami sy 
stemu oszczędzania w adm! 
nistracji państwowej, oprnco 
wanymi przez Ministerstwo 
Skarbu. 

I) W sprawie zakazu 
atomowej. 

Dyskusja nad referatem 
broni przyniosla wiele cennei;o 

materiału. który przyczyni' 
się do realizacji akcji o­
szczędnościowej. 

2) W sprJwie ustanowienia 
systemu kontroli nad produkcją 
energii atomowej. 
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K~erown!cza rola KP Czechosłowacji 
w historycznym zwycięstwle lutowym 

Generalny sekretarz partii 
Slansky wygłosił referat, w któ 
rym szczególo~o scharaktery­
zował olbrzymie waczenie ze· 
szłoroctnych wydarzeń lutowych 

i stwierdzlł. że wydarzenia te 
definitywnie i w sposób bez· 
powrotny wprowadziły Czecho· 
stowację na drogę, wiodącą do 
socjalizmu. 

History<:zne to zwycięstwo 

stalo się możliwe dzięki temu, 
że w Czechosłowacji czynna 
była od lat 20 pod kierownic­
twem Gottwalda Partia Komuni 
styczna, która kierowała się nie 
zachwian~e nauką Lenina·Stali-
na. 

mysłowych na sumę 450 milio Polskiej pozdrowienia i życzenia z okazji 31-ej ro-
nów dolarów w okresie 5-let- cznicy utworzenia Armii Radzieck:ej. 

.TESLI CHODZI O WSPOŁ 
PRACĘ GOSPODARCZ,\ ZE 
ZWIĄZKIEM RADZI. CKil\I, 
to szczególne znaczenie mają 
umowy o wzajemnej wymia­
nie towarów, oraz o kredyto­
wych dostawach inwestycyj­
nych. 

nim, przy czym dostawy te · (-) J. S T A L I N . 
będą spłacone polskimi towa- ·--------------------

Apel 
do 

rami, a okres spłaty zacznie 
się dopiero po dokonaniu do­
staw. 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej) 

robotników Leningradu 
robotników angielskich 

w sprawie zacieśnienia przyjaźni 
i wspólnej walki o pokój 

Moskwa. (PAP). 25 bm. od był się na stadionie złnwwym 
w Leningradzie wielki wlec z udziałem 10 tysięcy delega­
tów reprmentującycb 1.400 tys. robotników i pracowników 
Leningradu i okręgu leningradzkiego. 

Na wiecu odczytano orędzie 950 tysięcy robotników an 
gielsklcb Lancashire l Chestershire, skierowane do lenin­
gradzkich związków zawodowych. 

Orędzie to wypowiadało się kategorycznie przeciwko 
przygotowaniom Imperialistów anglo - amerykańskich do 
nowej wojny. 

Orędzie wzywało do dalszego wzm6Cnienia przyjainf 
angielsko - radzieckiej I do walki w obronie pokoju. 

Obrady Komitetu Wykonawczego 
Komun"istycznej Partii Angfii 

HARRY POLLIT 
Sekretarz Generalny Brytyj­
skiej Partii Komunistycznej. 

LONDYN (PAP)- .W. sobol~ 
rozpoczęly się w· Londynie 
2·dniowe obrady rozszerzo.nego 
Komitetu Wykonawczego Bry­
tyjskiej Partii Komunistycznej 
z udziałem ponad 300 delega!ó\V 
robotniczych, przybyłych z o­
środków przemysłowy·ch całego 
kraju. 

Celem· obrad jest usta!enie po· 
li tyki brytyjskiego ruchu robo· 
!niczego w okresiie przedwybor­
czym. 

Generalny sekretarz Partii ~o 
munistycznej Harry Polłit wy­
głosi! dluższe przemówienie w 
którym sprecyzowal wytyczne 
polityki partyjnej w okresie 
przedwyborczym. 

w odpowiedzi robotnicy Le Nasz wielki Na.uczy-cłel f w · k• d ·. 
ningradu·wystosowali do ro- Wódz Stalin powiedział: yso le 0 znaczenia . 
b°.tni~ów angielskich odpo- „Zbyt żywe są w pamięci I' . of"cerów wo;ska PolskiePO 
wiedz. . . narodów potworności niedaw genera OW 1 • • • e 

„Po zazna.1?nueniu się z Wa neJ wojny t zbyt wielkie są si orderami Repubbkt Czechosłowackiej 
~zą deklara~Ją - czytamy m. ly społeczne, które stoją na WARSZAWA (PAP).-Dnia gen. dyw, Marian SpychalsJ.5i, 
m. W orędziu - my robotni- straży pokoju by uczndowł.e 2;, lutego br. w rocznicę wiei gen. broni Władysław Korczyc, 
cy i praco~nicy_ Leni~grad.u Churchilla mo~ll Je przezwy- kicli przrnbrażeń lutowych, 'ld- gen. broni Stanisław Popław. 
przesyłamy ratme poz rowie ciężyć i skierować świat ku b ł · J d · ho eki, gen. bryg. Piotr · Jarosze_ 
nia czołowym przedstawicie- nowej wojnie" y a SI!! w ~m Jasa zie czec -
lom. klasy robotniczej Anglii, Wzywa.my w'as 

1 
wszystkich słowackiej uroczystość wrę<ize wicz, gen. dyw, Franciszek W1 

kt d ł b nia wysokich odznaczeń czecho told, gen. bryg. Konrad świe. 
orzy po noszą g os w o ro b t 'k. An li. d · f' 

nie pokoju. ro o. DI ow • g t o wzmoc slowackich generałom i o 1ce tlik. 
Czym odpowiedziały na ra- niema przyjaznl między na.szy rom Wojska Polskiego. Ponadto order ,Białego lwa 

dziecką politykę pokoju koła ml narodami, by wspólnymi Przemówienie wygłosił amab:i 2'a zwycięstwo'• z gwiazdą· o. 
rządzące stanów Zjednoczo- siła.ml walczyć 0 pokój. sador Repuhliki Czechoslowac trzymał gen. dyw. Aleksander 
nych i ~nglii?. Niech żyje jednośó f przy- kiej w Warszawie p. Fran~i- Zawadzki. 

Orgamzowamem. paktu pół jażń robotników Wielkiej Bry ~zek Risek, poczym. nastąpiła Krzyżem ordP.ru „Białc::ro lwa. 
nocno - atlantyckiego ! m- uroczystość dekorncji genera zfl. zwycięstwo" odznaczeni 2;0-
nych bloków agresywnych, tanii i Związku Radzieckiego łów i oficrrów polskich. ~tali m. in gen. bryt. JanuRI 
skierowanych przeciwko poko w walce o trwały pok6j na ca· Order „Białego lwa za zwy Zarzycki, Ptk. Edward Ochab 
jowl, prz~ciwko ZSRR. łym świecie". r.:ęstwo" z gwiazdą. otrzymali: i inni. 

rn1losasi naruszają zobowią1ania. dotycz~ce repatriacji 
obywateli radzieckich z Niemiec i Austrii 

Gdy referent· wymienił Gene- Moskwa (PAP) - Dnia 24 cych repatriacfi, a w amerykań 
Klement Gottwald raliss\musa Stalina, WKP(b) i bm. Ministerstwo Spraw Zagra- skiej strefie okupacji Austrii -

Jednakże amerykańskie wła­
dze wo)Skowe nie tylko nie po· 
djęly nieodzownych w tym kle 
runku kroków, lecz wręcz prze 
ciwnie, w st~ czniu br. oficjal­
nie zawiadomiły dowództwo ra­
dzieckie w Niemczech i Austrii 
że działalność radzieckich misji 
repatriacyjnych winna być za· 
kończona rlo dnia I marca hr. 

nla oraz sprzeczna · jest z U• 

chwałami Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z dnia 
23 kwietnia 1947 r. o osobach 
przesiedlonych, jak również z 
rezolucją Zgromadzenia ·Generał 
nego ONZ z dnia 17 listopada 
1947 r„ · zalecającą popieranie 
i ułatwianie repatńacji osób de 
portowanych. do kraju ojczyste 
go. 

'rf na sali nicznych ZSRR z polecenia Rzą ponad 19 tysięcy obywateli ra· 
Prez~dent CSR Związek Radziecki • du Radzieckiego przesłało amba· dzieckich. 

rozległy się burzliwe owacje. sadom U, S. A. I Wielkiej f.ryta Radzieckie wł51dze wo1skuwe 
_Praga (PAP). W Teatrze D • ł . k-;-:-- nii w Moskwie noty w sprawie w Niemczech i Austrii niejedno 

Narodowym odbyło się uroczy- ZIG an1a grec 1e1 naruszenia przez rządy obu kntrne domagały się od amery-
ste posiedzenie KC Komunistycz armii demokrałycznei tych państw zobowiązań, doły- kańskich władz wojskowych po 
nej Partii Czechosłowacji, pu· Bukareszt {PAP) _ Zgod-nie czą~ych repatr!acj! obywat~!i łożenia kresu działalności wro-

. radzieckich z N1em1ec i l\ustrn. gich Związkowi Radzieckiemu 
święcone pierwszej rocznicy wy z doniesieniem rozgłośni Wol· NOTĄ DO RZĄDU USA elementów i organizacji zmre· 
da.rze,i lutowych i 20-leciu V·go nej Grecji, oddziały greckiej shvierd?.a m in.: że weilug nlf' r~ających do uniemożliwienia 
Zjazdu Partii, na którym jej armii demokratycznej w Epirze komp:etnych danych. w Ćhwlli repatriacji oraz stworzenia ml­
przywódcą wybrany został obec dokonały w ciąg•i ostatnich dni obec•nej w amerykańskiej st.re· sjom radzieckim wamnków u-

fie okupacji Niemiec p~zeby\va możliwiających normalny prze· 
ny Prezydent Republiki Kle· kilku większych ataków na po· jeszcze ponad 116 tysięcy oby- bieg repatriacji obywa!P.li ra· 
ment Gottwald. - · «<v<:ie monarcho-faszvstów. I watell radzl@clcłd1.. """11aa.aia- dri•..ckleh do ZSRR. 

Rząd Radziecki uwaia, , :ie 
deklaracJa amerykańskicn władz 
wojskowych sprzeczna jest z 
radziecl.o - amerykańską umową 
repatriacyjną z dnia 11 lutego 
1948 r„ kt6ra nie przewiduje 
Jedn.lStronne1r9 !el wvoowledze 

NOTA PODOBNEJ TRESCI 
DOReCZON! -ZOSTAl.A AMoj 
BASADOROWI W. BRYT ANIL 
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Partia Komunistyczna wskazuje Francji drogę pokoju }~!!!:JL~i~~~~~~~!~csr!~:?a 
b WARSZAWA. W u:iiu 25 działu kobiet w życiu gospo-Tow. Maurice Thorez zdarł maskę z podżegaczy wojennyc bm. Prezydent Rzeczypospoli- darczym wsi dla szybsugo 

I Wanych W Stanach Zjedna- wlaJ·ąc s1·„ surowego sądu fran tej Bolesław Bierut przy·j::ił w podniesienia ogólnego stanu Deklaracja sekretarza generalnego Francusk ej Par- -. d • d ki s gólnA uwa 
tu Komunistycznej rozbrzmiała GŁOSNYM ECHEM W C7onych, Thorez wykazał, że cuski€j opinii publicznej, Belwederze 10-osoQl)wą e,e- gospo ar · zcz:e . .-. -

ar:gresywne przygotowania im- przedstawia obraz kompletne- gację przodownic pracy na gę zwrócił Prezydent Bole-CAŁEJ FRANCJI. Na ręce Thoreza na.pływają liczne roli, uczestniczek Knjowego sław Bierut na konieczność depesze z wyrazami sympatii i zaufania. Robotnicy fa- perialisłów amerykańskich są go zamieszania". _, k lt · •- r kt s ,,HUMANITE" stwi'erdza, ZJ"azdu Robotnic Rolnyr:n. podniesienia po.womu u u-brykl Renault w Bologne-Bilancourt zobowiąza U się mezaprzecza. .... ym a em. e-
1 

bj · tkich 
kretarz generalny Partl·i· ko- z"e przemo'wienie Thore21a. za- Kobiety zach„cone "kaza- ra nego, 0 ęcie wszys prowa.dzić energiczną akc Ję w .obronie pokoju. Robot- -. d · i . ..:eku •zkolnym na 
munl'styczneJ· stw1"erdza dało pn.t.,.żny cios podz"ega- nym im przez Prezydenta za- ziec w '\vi " • -nicy fa.bryki Hochkinsa wyrażają calk°'vitą zgodnr~ć z ~ -. k d i i nia kwali 

dekla.ra.oją Thoreza. B. radca miejski de Borme nade- d:r.iennik - podkreślił z na- czom wojennym, demaskując interesowaniem, opowiadały u ą oraz po n es e -
słał llst, w którym podkreśla, że ac7.kolwiek 111ie jest ciskiem, że pokój Francji za- ich cele. Imperialiści anglo- o swoim życiu i pracy, o trud fikacji robotnic rolnych dla 
komunistą, wypowiada się ZA WSPOLNĄ AKCJĄ W pewnić może jedynie prowa- sascy i podporządkowany im nościach, z jakimi jes?:cT.e się przyśpieszenia ich awansu 

· OBRONIE POKOJU. Liczne depesze napłynęły z okrę- dzenie niezależnej polityk.i rtąd francuski usiłowali u- spotykają i o osiągniąc'ac;'l. społecznego. Prezydent zapew 
Zgodne). z 1'nteresa~i kraJ·u. kryć swe istotne zamiary. ,,Mam 75 lat - powied>:lnła nil kobiety, że rząd i Polska ru pa.ryskiego oraz z wielu miejscowości departamcn- ""' z· d Parti'a Robotni 

tów: lndre, Lot - et - Ga.ronne, Laudes, Charente - Ma- „CE SOIR" nawiązując do Thorez zdarł z nich maskę, ob. Elżbieta Kasprzyk - przo Je noczona -
ritime, z Tulonu, z Marsylii 1 innych. pogróżek Queuille'a pisze: oświecając wszystkich Fran- downica pracy Państw0wego cza okazują 1 okażą wszech-

,.Premier pragnie ,.uspokoić" cuzów, których mogła zmylić Gospodarstwa Rolnego w Po- stronną pomoc kobiecie pra-p aryscy komentatorzy pra- dla. Interesów Francji P-OlitY- Waszyngton i dać dbwód swe kampania radia i prasy rzą- znańskim. Lubię swoją pracę. cującej w dążeniu do jej cał-
sowi zwracają uwagę, że kę rzłdu Queuille'a. go „autorytetu". Rząd, naci- dowej. Podżegacze wojenni Hoduję świnie w naszy-,n {le- kowitego wyzwolenia. 

zapoczątkowana_.._ interpelacją „LIBERATION" przeciw- skany z jednej strony przez muszą się wyrzec nadziei za- spodarstwie. z początku 1945 
deputowanego IVIRP Scherera stawia pokojowej akcji, pro- Departament Stanu, który sta skoczenia francuskiej opinii roku mieliśmy w gospodar- Komunikaty 
debata w Zgromadzeniu Na- wadzonej pod egidą komuni- ra się przyśpieszyć wprowa- publicznej. Thorez nie tylko stwie tylko dwie świnie. Wy­
rodowym przekształciła się w stów, antypokojową politykę udowodnił, że pokój może hodowałam je. Teraz mamy 
rzeczywistości w interpelację rządu francuskiego. Opiera- dzenie w życie paktu atlantyc być za.pcwniony, lecz wska- już 140 sztuk. Ani iedna nie 
Thoreza, piętnującą zgubną jąc się na tekstach opubliko· kiego, a z drugiej strony oba- zał również drogę, wiodącą choruje. Hodują mi się do-

do t '.O celu. W ten sposób - b.rze, bo wiem, jak je doglą-

Wydział Organizacyjny JSomite 
tu Łódzkiego PZPR uiwiadamia 
wszystkich członków partii, któ 
rzy dotychczas nie wypelrtlll 
kwestionariuszy I nie zostali u 
rejestrowani w swych podstawo 
wych organizacjach partyjnych, 
o obowiązku zgłoszenia się w 
swych komitetaeh dzielnicowycn 
do dnia 3 marca 1949 roku dla 
dokonania rejestracji. 

przemysl Polski• bt•J•e rekordy konkluduje „Humanite" - se dać i nie żałuję na to czasu". 
kretai-z generalny Francuskiej Obywatel Prezydent intere-

( dokończenie ze str. 1-ei) Partii Komunistycznej oddal sowa\ się życiem osobistym 
współpracy gospodarczej z pań I itp. Przedsiębiorstwa uspolecz wielką przysługę Francji i Re sędziwej przodownicy pracy Można powiedzieć, że umo­

wa ta stanowi podwalinę pla­
nu 6-letniego - stwierdził dr 
Jędrychowski. 

stwami kapitalistycznymi. nione a w tym i przemysłowe publice. l jej stanem zdrowia. 
Jeszcze większe znaczenie oraz inwestycyjne są w toku „Nie mogę się skarżyć. Dzle 

Bei pomocy ZSRR nie mo­
gliby§my zwiększyć produkcji 
żelaza I stali, gdyż zbudowa­
nie nowej huty w obecnych 
wa.runkach własnymi siłami 
nie byłoby możliwe. 

ma współpraca technicrna z opracowywania programów o- Wzrost bezrobocia w USA ci pracują w mieście. Ale nie 
ZSRR, s:>-ezególnic zaś pomoc szczędnościowych. . czuję się samotna, bo w na-
technicma, udzielana naszemu Duże oszczędności już w to- Nowy Jork. (PAP) - Mimo, szym gospodarstwie wszyscy 
przemysławi w posta.eł szere- ku wykonywania planu moż- że rząd Stanów Zjednoczonych mnie szanują". 

Komitet l6dzkl 
Wydział Organizacy J"J gu licencji ł wymiany do- na osiągnąć przez lepszą or- usił'llje ukryć rzeczywistą ilość Ob. Stanisława Prus, przo­

świadczeń technicznych., ganizację pracy, przez ścisłe bezrobotnych, większość dzien· downica pracy w Państwo-
Wiceprezes Jędrychowski zastosowanie norm zużycia ników amerykańskich uimiesz- wym Gospodarstwie Rolnym * "' • 

W zakresie dostaw• artyku­
łów hutniczych - powiedział 
następnie wiceprezes CUP-u 
- nie mor!emy zupełnie liczyć 
na pomoc ·USA, gdyż pomimo 
zapłacenia z góry przez Polskę 
za.m6wlonych dostaw, USA 
nie udzieliłły licencji ekspor­
towej. 

stwierdził, iż ja.ko-'ić pr0<luk- materiału. cza dane, z których wynika, że W Szczecińskim o.powiedziała K lt t w j 6d kl PZPR 
1 dó k · · · z dumą o tym 1ak zdobyła om e o ew z cji pmemysłowej postawiona Z tych więc wzg ę w o- ponad 4 miliony ro~otmków w swój iaw

6
d t~torzystkł i w Lodzi - Wydział Propagan~y 

.iest w usta.wie o Narodowym nieczny jest w procesie wy_- całym k·raju pozostaie bez pra- J'ak się wywiązuje ze !!wo!ch Oświaty I Kultury zawiadamia, 
Planie Gospodarczym, jako za konywania Planu InwestycyJ- cy. Ponadto około 95~ _tysięcy zadań. ie w dniu 28 lutego br. 

0 
godz. 

gadnłenie pierwszorzędnej wa n ego Plan Oszczędności. robotników a. mery kansktch z. a- Pozost· ałe kobiety podkre- 1 o rano, odb„dzle się w świetll-
gi. Akcja oszczędnościowa zmle t d · h t t lk ś " ru monyc 1es . Y o czę ~o- śliły, że ostatnio praca w go- cy KW przy ul. Piotrkowskiej nr 

Z zagadnieniem tym łączy rza do urealnienia planu rze- wo :-- 2 d.o 3. dm w tygodni?. spodarstwach państwowych 55 2-dnlowa odprawa blblioteka-

Umowy .z ZSRR, zawarte 
zostały w styczniu ub. r. Do­
stawy zaamą napływać w bie 
żącym roku. Okres, który u­
płynął między ich zawa:i;ciem, 
a rozpoczęciem dostaw, po­
trzebny był do sprecyzowania 
zamówień i zatwierdzenia pro 
jektów urządzeń. 

s!ę sprawa p~anowani~ asor- czowego, tj. wykonania rze- !11tele. dzienników . amerykan· znacznie się usprawniła, gdyż rzy partyjnych. Obecność obo-
tym~ntowego I kontroli wyko czowego planu fowestycji. ~kich rue ukryw~. ~e. sytuacja zostali usunięci ludzie, którzy wiązkowa. 
narua asortymentu. Zrealizowanie Planu Oszczę iest bardzo powazna 1 ze wzrost bądź to uchylalł się od pracy, • 
Przyznać trzeba, ~ prze- dnościowego przyczyni się do bezroobocia może doprowadzić bądź tei świadomie przeszka- Komitet ~ofewodzkl i:;r:::a: ~~:::~:u;!~~a:; p~łnego zrealizowanla Planu w krótkim czasie do znacznego dzali. / PZPR , 

jakości produkcji, jak np. prze Fmansowego I Inwestycyj- pogtębienia k1'yzysu gospodar· Obywatel Prezydent pod- Wydz. Prop. Oswlaty 
nego. cze!lo. kreślił doniosłe znaczenie u- I Kultury w lodzi mysi włókienniczy, rowerowy, -

skórzany ł inne. 101m1m111111;;"U11nm111~~:~~U1L~1'1J1111ir.:::111rnrn1:"i:1mn11111rumlllllll!l!l!nrocm1111mnrn!llll1ll!l!:!lm:rn1nnr.:1mm.1111111111mwl!lllll11111111u1111111l1\111nmlllnlmru!1'>lll11111111111:11111'111111m11~munn11r.nmmn1111mn:mm•111Ullllllllllm'····:·· 1:·:1:•:·:·· 1• :·:'.m:mri:1mm:!;:::1!!:"l!!:·i"Ju1:1n11mr.:!:ll~~::~· "'1'111· 'U!llM!ll 

~~!r€Jl~~:~i~~tl;;!P:~ Dwie drogi rozwiqzania trudności gospodarczych świata Terminy dostaw będą krót­
sze, niż terminy, które mogli­
byśmy uzyskać na podstawie 

dań przemysłu i gospoctarki 
narodowej. Przemówienie delegata polskiego na Radzie Gospodarczo-SpoJ~czń.ej ONZ 

• , ... or.. Realizac1·a Planu Oszczędnościowego Jak donoszą z Lake Success, imponującym postępom w kra ciągu dążyły do stworzenia z których osiągnięcia ró~wa-
na ostatnim posiedzeniu Rady jach o gospodarce socjalistycz Niemiec zachodnich bazy po- żą częściowo w całoksz~1e 

wiąże ·się z realizac1·ą Planu lnwestyc_ ,. i Gospodarczo-Społecznej ONZ nej. Jest to niezbitym dowo- tęgi gospodarczej imperiali- gospodarki europejskiej' u­
zabrał głos delegat polski, dr dem wyższości socjalistyczne- zmu w Europie - prowadząc jemne skutki planu Marshal­
Juliusz Suchy, który podczas go planowania i współpracy zarazem przez jednostronne la, dr Suchy wyczerpująco 
debaty nad światową sytua- międzynarodowej w ZSRR o- embargo na eksport do ZSRR przedstawił niebezpieczeństwo 
cją gospodarczą scharaktery- raz krajach demokracji ludo- t krajów demokracji ludowej polityki amerykańskiej w 
zował ją w następujący spo- wej. Polityka USA wywołała walkę ekonomiczną z krajami Nięmczech dla ich sąsiadów i 

Ustawa o planie mówi o ko I konkretne zadania w zakresie 
nlecmośei sporządzenia w każ oszczędności pallwa, energii 
dym przedsiębiorstwie planu elektrycznej, pełnego wyko­
oszczędności, zawierającego · rzystania maszyn, urządzeń 

Polscy działacze oświatowi 
zaznajamiają się z wyższymi uczelniami w ZSRR 
Moskwa (PAP). - Dnia 27 Minister prof. Woznleslenskl 

bm. , delegacj~ uczonych. i_ peda szczegółowo poinformował go· 
gogow pols~ich, z mmistr~m ścl polskich o zasadach oświa­
Skrzeszewsk1m na czele, wz1ę· 
la- udział · w naradzie w Mini- ty W ZSRR, o podstawach peda 
sterstwie Ofyiaty RFSRR, w gogiki radzieckiej i o strukturze 
której ze strony radzieckiej U· organów oświaty. 
czestniczyli: minister oświaty 
RFSRR _ prof. Woznlesienski, Wespół z członkami delega-
wyżsi urzędnicy /llinisterst\\·a cji polskiej. nakreślono szcze· 

Szkolnictwa Wyższego ZSRR, gółowy plan zaznajomienia poi 
przewodniczą·cy Komitetu Sio- skich działa·czy oświatowy·ch z 
wiańskiego ZSRR - gen. Gun- . . . . 
dorow oraz sekretarz generalny u·czelmam1 MmJsterstwa . Wy.z~ 
Komitetu Słowiaiiskiego - Mo szego Szkolnictwa ZSRR 1 Mim 
czałow. sterslwa Oświaty RFSRR. 
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Daleko od Moskwy 
- Odwiedzają mnie czasem, a wtedy przekomarzam 

się z nimi, że wszystkie te książki mogę ująć w jedną 
l'ękę, :i opowiadał Załkind. - Bo· muszę się przyznać, 
że zrobiłem się po prostu zazdrosny, gdy widzę jakąś 
dobrą książkę napisaną nie przez naszych dalekowschod­
nich pisarzy. Najlepsze i najprawdziwsze książki o na­
szym kraju powinny właśnie u nas być pisane. Kto je­
śli nie my, powie najbar-dziej ważkie słowa o Dale· 
kim Wschodzie? Weź te książki i przejrzyj je, jak bę­
dziesz miał wolną chwilę. 

Z pewnym żalem partorg mówił: 
- Literaci - ci którzy nie pojechali na front, -

zajmują się opisami epizodów bojowych, których nigdy 
nie widzieli. A nasz kraj stanowi głębokie zaplecze, 
i dlatego w:zyscy zapomnieli o nim, a właściwie powin­
ni pisać, jak Daleki Wschód bierze udział w wojnie. 

- Czy rzeczywiście' Daleki Wschód bierze udział w 
wojnie? - przedrzeźniając Załkinda zapytał Aleksy. 
.W odpowiedzi partorg pogroził mu palcem. 

W czasie obiadu Aleksy chwalił wszystko, czym go 
częstowali. 

- Dlaczego nie jesz? - głośno pytał Załkind có­
reczkę. - Czy ryba ci nie smakuje? A słyszysz jak 
wi;j Aleksy ją chwali? A przecież jest to moskwicza­
pin - na zakąskach zna się znakomicie. 
x::_ Okazuje się, że ona · tu Dłakała Drzez całe rano. 

sób: opóźnienie gospodarcze obsza o gospodarce socjalistycznej. sprawy pokoju.• 
Rok 1948 był okresem. sto- rów kolonialnych i gospodar- fłok 1948 wykazał narastanie Swiat stoi obecnie-oświad-

sunkowo skutecznej ~bu_do-: czo zacofanych. Stany Ziedno no:wego kr:yzysu gos;i;>o~arcze- czył na zakończenie dr Suchy 
wy Europy WschodnieJ dZlęki czone w ~948 r. w dalszym go w kraJach kap1tallstycz- _ przed alternatywą: albo 

nych. . walka z trudnościami gospo-

Proces „Murata" 
i Jego pomocników w sutannach 
rozpocznie się we wtorek w ł.odzi 

rDeleg~t polski n:istrował te darczymi za pomocą zbroiev 
wszystkie tezy obfitym mate- . 
rialem statystycznym, opinia- i agresywnych paktov.:, albo 
mi rzeczoznawców i głosami pokonywanie b;"udności gospo 
prasy światowej. darc;ych drogą swobodnej 

wspołpracy gospodarczej i nie 
Następnie mówca poddał zależnego rozwoju ekonornicz-

W dniu 1 marca br. o gooz. siowi. ł krytycznej analizie plan Mar- nego wolnego od praktvk mo 
9-ej rozpocznie się przed Woj· ~ałolepszy grasowa przez shalla, wykazując, iż dopro- nopoiistycznego kapitahl. Wy 
sko~ym Sądem R.e1~n<YWym w dłuzszy cza~ wiraz ze swą ba.n· wadził on do pogorszenia sy- bór te.i drugiei drogi o:maczał 
Lodzi rozprawa ~rzec1wko Ma· dą .na tererue s;-ere~ powla!ow tuacji w kra_jac? zacho?niej by dla Europy współpracę 
łolepszemu Janowi, pseudo „Mu wo1ewództwa łódzkiego, ma na Europy, obnizerua stopy zycio wszystkich jej cześci ożywie­
rat", dowódcy nielegalnej orga· sr:mieniru około 250 zbro)nyc1t wej i wzrastającego bezrobo- nie w:vmiany handlo~ve1 mię­
nizacji KWP (Konspiracyjne napadów oraz 43 morderstwa, cia. dzy zachodem a Wi<chodem 
Wojsko Polskie) oraz współpra popełnione na dzlalacuich poli- Po omówieniu doniosłej ro- redukcję budżetów wo;sko~ 
cującym z nim księ-żom - Lo· tyeznych, funkcjonariuszach słu li gospodarczej krajów Euro- wych i podniesienie stopy ży 
sosiqwi, Ortotowskiemu i Fary· żby bezpieczeństwa i MO. py środkowej\ i wschodniej, ciowej mas . 

Na spacerze ledwo nie odmroziła sobie nóg - powie­
działa Polina Jakowlewna. - Wypada często zostawiać 
ją samą - jestem nauczycielką rosyjskiego i literatury 
wykładam w szkole. A poza tym nie brak i innych 
kłopotów. 

- Płakała? - z tartobliwym oburzeniem pytał Zał­
kind - Szkoda że mnie tu nie było, jabym jej po 
prostu zabronił. Co to za moda taka płakać! Lotika 
- nie płakał nigdy. 

- Ależ przecież mnie bardzo bolało! - slmrżyła ·si.ę 
dziewczynka. - Gdyby mnie! nie bolało, to jabym nie 
płakała. 

- Co z tego, fe boli. A ty na złość powstrzymaj 
się i śmiej się z tego. 

Członków rodziny Załkinda łączyła najwidoczniej wy­
próbowana, prawdziwa przyjaźń. Żyli. tutaj ochoczo, 
z humorem, z pogardą wobec drobnych niewygód, nie­
chętnie patrząc na wszelkie przejawy słabości. Byli 
uważni wobec siebie, co było u nich zjawiskiem natu­
raln~, a nie kom~dią, zagraną sp~cjalnie dla gości, jak 
to się zdarta w mektorych rodzinach. 

_Załkind spojrzał pytająco r.a żonę, która go zrozu-
nnała: . 

- Nie ma ani listów, ani depesz ..• 
- Od kogo spodziewacie się listów? - zapytał Aleksy. 
- Od moich bracL Mam ich trzech, wszyscy są na 

froncie i oddawna nie piszą. Od rodziców żony i sióstr 
~ej . także nie ~a v.?adomo~~i. Mieszkali w Mariupolu 
1 me ma od ruch wiadomosci od początku wojny. Tak 
samo od syna Lońki - który skończył na jesieni mor­
ska szkole we WładyWostoku i natychmiast odiahał do 

Ameryki, - wylictał Załkind. Poza tym mam jeszcze 
jedną córkę, która również nie pisze, ale codzień tele­
fonuje. Jest w Rubieżańsku w Iristytucie Medycznym. 

- W mieście mówią, że Japończycy utopili obok Ku­
rylskich wysp nasz okręt hmdlowy. 

Czy to prawda? - zapytała,,Polina Jakowlewna. Cień 
trwogi przesunął się po jej twarzy. 

- To urawda, - powiedział Michał Borysowicz i spoj-
rzał żonie prosto w oczy. J 

- Zaraz przygotuję kawę - i Polina Jakowlewna 
wstała. 

- Posiedź, sam to zrobię. 
Przystąpił do gotowania kawy. Aromatyczny zapach 

~ozniósł si~ po całym mieszkaniu. 

-. Ja~a to st~aszna nasza bolączka - ci Japończycy, 
po';'\11e~z~ał Załkmd. Bolączka, która nie daje nam spo­
koJu 'JUZ p~ez t~le lat. - O~wrócił się do Aleksego. 
Mam z mm1 SWOJe porachunki. Dwadzieścia lat temu 
~adło mi dowodzić partyzanckim oddziałem. W okru­
cieństwie i bes!ials~wach ~~pończycy nie ustępuią Niem­
c?m· ~dł'by się mieli .z~hzyć, należałoby kobiety i dzie­
ci wywiezć .w ~łąb taJgi.. Ale oni uie napadną. Stary 
B_aturn ~wie~ział słuszrue: czekają aż Moskwa napad­
nie na mch. - Je tego nie doczekają się.~ 

Załkind poszedł po filiżanki. 
W dwudziestym pierwszym roku Japończycy prawie 

:ia. ocL. .. J1 .Michał.i Borysowicza rozszarpali jego przy-
1ac1:1a - cicho powiedziała Polina Jakowlewna. _ Loń­
k~ Jes_t s~em tego towarzysza. Us~wiliśmy go gdv 
me miał 1eszcze b'zech lat. • ~ 
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Pziesięć razy wolno! 
I if 

I 
;: I 

1-lllZe PRZYKAZANIE. V-te PRzyKAZANIE. VII-me PRZYKAZANIE. 
„Staraj się nie jeźdmć au- IX-te PRZYKAZANIE. 

„Nie chodź na zebrania a na „Prowadzą twojego najbliż tem, w którym drugi pasażer „Przykazanie mówi o tym, 
węi zabawy. Nie wiadomo z szego przyjaciela do Komisa-1 moie okazać się wywrotowym że jeśli chcesz wstąpić na pai1 
kim możesz się tam spotkać". riatu na śledztwo _ w przed- elementem." stwowe stanowisko to nie wol 

A Jeśli zechce cl się potań- 1 1 anty er ka . skfoj A najlepiej urządzaj idę tak no ci odnosić się lekcewatącc 
ezyć, obejmij manekin l kręł: m .oc e a.m Y n Jak na przedstawionym rysun do swojego drzewa genealo-
slę z nim w wirze wa!ca. Ma- działalności. A niech tam, ty ku, a wówczas z nikim nie bę- gicznego. Sprawdź czy nie ma 
nekiny dotychczas znajdują się nie wtrącaj. Nawet żebyś dziesz musiał zawierać 7 najo- na nim czerwonej babci lub 
1lę jeszcza poza podejrzenia- wiedział, że oczerniono go. Bo I maści, chyba tylko z policjan niebezpiecznej ciori.'! 
mL jeszcze I tobie się oberwie." tem. 

PRZ YliAZAN1E. 
„Nie wstępuj w "EWlązkl mal j 

żeńskie z człowiekiem, ktory 
1 

przebyWał jakiś czas w Rosj! 
lub który czytał Karola Mar· 

:::· 

·~ ~·· ~· 
.•'.:< ·:" ~~ 

A 

I 
WtODZ1MIERZ SŁOB~ , 

Serenada hiszpańska 

rv-te PRZYKAZANIE. 

„Nie bierz udzfa.łu w przy­
jęciach urządzanych przez ro­
sy jskle poselstwo. Jak potra­
fisz później udowodnić, że 
chciałeś tylko skosztować czar 
nego kawioru." 

Nawet w restauracJł strzei 
1lę jak mll'iesz, na litość bo-
ską; tego rosyjskiego kawioru, Rys. I(. BARANIECKI 
który w rzeczywistości mote 
się okazać." C7.erwonym! Woda sodowa mady in USA. 

ST A N;SŁAW JERZY LEC 

Etiuda pesymistyczna 
Jeśli s kogoś ~kły wariat, 
!łie pomołe Jezus Marla. 

Jem dureń i patałach, 

nic nie wskóra A.kbar Ałłach. 

Bo jak kto§ kopnif}ty w glOWf}, 

nkoda trudził juj JehOWf}. 

]u:i llS jołopem nę nie uda, 

ehOOby sym się prujął Budda. 

'.4. kretyna nie uzdrowisz, 

ehoćby temu $przyial Jowiu. 

Bo pomylonego chama 

nie uleczy wielki Brahma 

Gdy urodził się idiot.a, 

' 

. Pod balkonem donny Anglii, 

Kiedy noc oddycha .wonnie 

.4.romatcra róż, don Franco 

Serenadę §piewa donnie: 

„Donno Anglio, donno Anglio, 

Wie Asturia, Andaluzja, 

że cię kocham znacznie więcej 

Od najbardziej pięknych muz jal 

Wyjrzyj, pię1ma, bo brytyjskich, 

Jasnych oczu twych nie widzę, 
Ras mn'- cmoknij, moja donno. 

I w Narodów posadź Lidze/ 

Co za noc! Pomarańcz woniq 

I migdałów w nozdrza wplyw4. 
Raz mnie cmoknij, piękna donno, 
Donno, nie bądi tak cnotliwa! 
Nie zdradzałem cię :i Germaniq. 
A.eh, myślałam, .ie mnie zmngU 
Pocałunek owej donny, 
Bom był wierny•donnie Anglii! 
I dlatego, .ie ci było 
Bardzo u.ieme moje serce, 
Z donem •Hessem i Coeringiem 
Dziś n~ aiedzą w Norymberdze. 
Co 'ł noc! lak pachrr.q róiel 
Słowik ciqgnie trele czyste. 
Raz mnie cmoknij i powies~ 
Pb= .. :,z donno, aocjalistę!" 
Tak don Franco §piewa, ku.!i 
Donnf} Anglię pośród ulic 
I ogrodów południowych„. 
A.elf, c.zy moie mu nie ulec~ 
Jak górnika krwawa głowa, 
Co w Asturii walcząc zginql. 
Lśni hiszpań.!ki księ.iyc w górze. 
Noc hiszpańska tchnie cytrynq. 
„Donno Anglio, donno An,glio, 
Cmoknij mnie i powiedz, ie nit 
Złego u · tym nie ujrzysz, mila, 
Kiedy wzniosę las szubienic! 

/ 

„ 

23 lutego b.r. obin pv.wju w świecie uroczyście obchodzil 
31 rocz:~icę powstania Armili Rad.ci,eclcie.i. Na zdjęciu obraz 

Krucziniego p. t. „Stalin icśród lotników". 

Armia Rad.ziecka dziś. Dowódca kompanii przed.stawia 
ćwiczebne zadania dowód.com 11l1iton6w, 

Armia Radziecka dziś. Gimnastyka poroona na okrę<M 
liniowym. 

Robotnicy zajęci remontem traktorów dołożą wszelkich 
starań, aby wszystkie maszyny ruszyly wiosną w pole. 
N a zdjęoiu przodownik pracy Aleksander Mizgier i uczeń 

ZMP-owiec Kłosiński Henryk przy remoncie silnika. 

nie poradzi tutaj W olim. 

Umrze s rozmiękczenia ~ózgi.., 
choćby§ i do nieba wi-Ozl. go. 

Kiedy ktoś 'jrń kiep i matoł, 

Pan Bó~ nie pomoie na IO. 

.4.ch, z miłości konam, donno, 
Bądi .ie wreszcie mq kochanką!.„ 
Tak :i gitarq i :r:e 5zpadą 
Spiewa rln11nie rvcerz Franco. 

_Vri Wystawie Mickiewiczowskiej w Warszawie ogląda6 
, możnq. 'Vierwsze wydam.ie poezji Adama Mickimvi,cR:a 

w 1822 r. w Wimie. 



E9WARD MARTUSZEWSKt -
NA ROZSTAJACH HISTORII 

lep pięknie brzmiących słó- karzy, inżynierów, działaczy ra, uczęszczającą wraz z jego 
wek i długo trzeba czekać za- politycznych. Do tego kawiar- lekarzem d-rem Rosenstamem 
nim oswobodzi się on spod nianego towarzystwa należy na robotnicze wiece skierowa 
wpływu kazmarowskiej, „wę- również adwokat Gamza ze ne przeciwko... właścicielowi 
żowej" sugestii. Kazmarow- swoją żoną, córką właściciel- Uli, wreszcie starą matkę An­
skie Ule bowiem to symbol ki ziemskiej skoligaconej z cze drzeja i Różeny, dozorczynię! 
najbardziej wyrafinowanych ską i austriacką arystokracją, a zarazem praczkę Urbanową, 
form ustroju kapitalistyczne- pani Vitowej. Adwokat Gam- cieszącą się naiwnie na sta­
go, ustroju. którego celem jest za, żyjąc „na szerokiej sto- rość z „awansu społecznego" 
wykorzystanie człowieka pie" traci zwolna swój mają- swej córki. 
przez człowieka, którego dą- tek, a właściwie majątek swo Bogata galeria postaci d-ije 
żenia, jak mówi Marks, są jej teściowej. Jest czynnym nam barwny obraz społeczcń­
„nieludzkie i sprzeczne z na- członkiem czeskiej partii ko- stwa czeskiego w latach 
turą". Ostatecznym wynikiem munistycznej, lecz zasługuje 1930-35, społeczeństwa, w 
jest więc poniżenie godności raczej na miano polityka niż którym z każdym rokiem co-

M. P11Jmanavo ludzkiej - tak w wykorzysty- rewolucjonisty. Jego syn wy- raz wyraźniej ścierały się si-
Wydl!ną ostatnio przez Klub wanym jak i w .wykorzystują- rasta na nieznającego życia na ły kapitalizmu z siłami demo­

Dobrej Książki powieść Marii cym. ukowca - estetę, córka wplą- kracji ludowej. To narasta­
Pujmanowej „Ludzie na roz- „Stary świat stoi na drobno tuje się w bardzo przykrą i nie intensywności walki o le­
stajach" można by nazwać hi mieszczaństwie, to są ci nocni niesmaczną awanturę miło- psze jutro, ta ciągłość wysił­
storyczną a zarazem aktualną. stróże ustroju prywatnej wła- sną, by w końcu wyjechać do ków jednostek I zbiorowości 
w krajach, w których szala sności, ustroju, co jak spóżnia Związku Radzieckiego - ja- podkreślona zostaje wyraźnie 
zwycięstwa przechyliła się na jący się zegar nie nadąża za ko żona amerykańskiego in- w ostatnim rozdziale powie­
atronę socjalizmu, książka ta naszym dwudziestym stule- żyniera. ści, noszącym tytuł: „Zakoń­
mówi o okresie należącym już ciem" - mówi adwokat Gam Rówieśnicy młodych Gam- czenie i wstęp". Zakończenie 
do przeszłości, w krajach bur- za na wiecu robotniczym, cha zów, przyjażniący się z nimi jednego okresu, opuszczenie 
żuazyjnych i kapitalistycz- rakteryzując w ten sposób isto na ławie szkolnej Andrzej i rozstai życiowych a wkrocze­
nyeh aktualność jej jest je- tę przedwojennej sytuacji po- Róże~a Urbanowie są główny nie przez bohatera na nową 
szcze żywa i „paląca". Odle- litycznej w Czechosłowacji. I mi przedstawicielami wa::stw drogę, drogę za chlebem i za 
glość między czasem trwania tu wkraczamy na płaszczyznę, niższych. Podczas gdy An- nowym życiem: „do Rosji, 
akcji powieści a chwilą obec- która jest mało znana polskie drzej znajduje dla siebie mi~j- do Rosji, gdzie bil się tatuś" 
ną mierzy się wprawdzie kil mu czytelnikowi. Powieść Puj sce w szeregach uświadomio- koło się toczy, wszystko wra­
kunastoma zaledwie latami, manowej świetnie charakte IJ nych społecznie robotników, ca, wszystko wygląda 
lecz z tych kilkunastu lat zuje czeskie społeczeństwo w stając u boku swego "kolegi inaczej, wszystko wygląda I.na 
sześć przypada na drugą woj- .okresie między dwoma wojna- Franka Anteny (wyrzuconego czej niż myślimy, niż się spo­
nę światową, na wojnę, która mi. Przed oczyma czytelnika z Uli za zepsucie kazmarow- dzlewamy - turkotał pociąg i 
w wielu krajach zburzyła ka- przewija się cały korowód po skiego pierwszeg(l maja) i o- odwijał, odwijał i zostawiał 
lendarzowe pojęcia dni, mie- staci z najrozmaitszych sfer, grodnika - komunisty Polan- za sobą tkaninę ziemi; dzień 
sięcy i lfl.t. r temu właśnie różnych zawodów, przekonań skiego, jego siostra „awanm- ustępował nocy, a tam za szy­
faktowi 'hależy przypisać to, i „stylów życia", które umiej- je" na panią Hauslerową, po- bą uciekał kraj podwójnie ob­
że powieść Marii Pujmanowej scawiają walkę robotników z cieszą się po smutnym zaw:>- cy i osnuty zmierzchem. 
posiada niejako dwa oblicza kapitalizmem nie w pierw- dzie miłosnym cynicznym wyj żeby już tam być, żeby !uż 
_ dla jednych jest jeszcze szym lepszym kraju europej- ściem za mąż za „starego ale tam być, żeby,już tam być ... -
obrazem rzeczywistości, dla skim, lecz wyraźnie i niedwu- bogatego". . z pragnieniem i obietnicą du 
innych jest już historią. znacznie w międzywojennej Do" pierwszoplanowych osób dnił pociąg, śpiewał starą 

„Ludzie na rozstajach", ja- Czechosłowacji. Zamiast „kró powieści zaliczyć również trze pieśń kół toczących się po szy 
ko powieść z życia robotni- la włókienniczego" Kazmara ba narzeczoną Andrzeja Lid- nach. 
ków przemysłu włókiennicze- możemy _PO<lstawić sobie „kró kę, „potulną siłę roboczą", nie A czy obiecał rzetelnie, czy 
go powinna spotkać się z za- la obuwi~" Batę a. ~amiast zdolną do jakiegokolwiek bun znów kłamał jak tamten po­
interesowaniem czytelników '.Jli - Żlin, lecz me Jest to tu czy odruchu samoobrony, ciąg do Ulów? żeby na to py­
łódzkich. Będą oni należeli do istotnym, gdyż środowisko na- następnie panią Polanską, któ tanie odpowiedz.leć; trzebaby 
tej grupy, która powie, że „to rodo':"'.o -: społ~czne ~ j~k1m ra po si~lskim życiu pod wlel już nowego tomu. A tutaj koń 
należy już do przeszłości", „to rozwIJ~ się akcJa pow1eśc1 po- kop~ńsk1mi skrzydłami ginie czy się moja pierwsza książka 
już nigdy nie wróci". w Pol- zostan:~ za~sze to samo. tragi~zną śmiercią podczas o młodym Andrzeju Urba­
sce demokratycznej bowiem Mar:1 PuJmanowej (nagr~- starcia robotników z 7.:indar- nie". 
nie ma już miejsca dla „Ja- dzoneJ w ub. r. c~eską pan- mami, dalej towarzyszkę pl·a- Zainteresowani „Ludńnl n'l 
fety" i Kazmara, w Polsce lu- stwową :r:ia%rpd.ą _ llteracką za cy Andrzeja starą Ha1aczkę, rozstajach" czekamy na dal­
dowej młodzi, pełni życiowego ostatnią .~eJ ks1ązk~ - „Hra ekscentryczną córkę Kazma- szy ciąg ich dziejów. 
entuzjazmu robotnicy nie są z ?hnem ) udało .się w „Lu-
ludźmi na . rozstajach, ludźmi dz1ach ;i.a rozdrozu". pokazać 

• 

FRANCISZEK HALAS 

TAK UMIERALI 
Tętent i tupot. Ranek płyni~ 
I z poszew modrych dzieli wypel:ra. 
Widz§ ich bladych w drzwi /11tryn'4 
palcem powiedli po kołnierzach, 
spot:-:· ~;c.'i lwuul, w ust.ach sucho. 
wzrok §lizgnql si~ po ciele, 
i •· .h do ieber przyu'llrl u.chan, 
i cisza w kolo się ściele. 
I idq bosi. Krok za krokiem mliuka. 
ter::~ się rozJlaCz wgryza w wierne, 
chcq by6 miłością :riemi laskq, 
c1'~- pocałunkiem być najszczerszym,, 
Na końcu slowa, slowo serca, 
fundament świata wan i mój, 
by testamentem bohaterstwa, 
sycić nam wiarę, koić :m6J. 
Dzwoń wierszu mój, alarmu] ciszt. 
11JC1h.adla cial nam mierzq czas, 
Gdzie pójdę, trop się tam kolyss•, 
Czuuiajcie tylko błagam was. 

Pr:eloiyl K.. ~- ]awors1ił „ ...................................................... _____________ __ 

JÓZEF KA/NAR 

PO WOJNIE 
Tych annii, które ciągnęły przez krai nass, 
pamiętam. iui: kilka. 
Coraz inne mundury, 
coraz in~ mowa, 
• cylko płytkie groby w pollf 
i slęboka nienawiść 
sostaly su po nich. 
Slońce mych Moraw mocne ł eserwmse,, 
s winnic tam w dole takie tlocsą wino, 
woli pelrnJ s 
Jo~ce i elektrownie, 
aby się i:yło w 'jamokf, 
gdy na Morawy wiecz6r spad... 
jak czarne i domowe :wierst 
s gwiezdnymi OC2l)'11IC. 

Z tych annij które ciqgnęly prsn nan kra], 
cylko o jednej nigdy nie zapomnę/ 
A pierwszy czolg jej, który sobacsyl~ 
mam dorqd IO sercu, 
Csols cięifa jak mdo§t!, 
ktdra wyb,]gha i grzmi prses dolint 
mych Mormo. 
I napisy na grobach CJ'enoonyeb 
w ogriWkach obok szosy, 
na przedmie§ciach 
będq tym pierwszym •becadleni', 
s którego ucsyć się będq nasi $Yrlor.oła 

f („Nowe myt'lr:y•J 
przełoi~l K. A. ]aworskf ,;:m .. wykorzystywanymi w pracy a w .sposob bardzo nu_sterny ~ FRANCISZEK HALAS 

prześladowanyml· za próby sa- św:a~cząc~ fPOchlebrue o jeJ -------­ ·-----.... -------------------------------------"""' moobrony. Czytając ostatnią lnozliwośc1ac_h artystycznych, 
powieść Pujmanowej uzmy- be~ popadaru~ w chaos. narra­
sławiarny sobie ogrom prze- CYJny cz~ !ez tworzeme wąt­
mian, jakie przyniosło Europie ków. rozb1eznych wzgl~nie od 
Srodkowej zwycięstwo nad fa siebie ode~anych, w1elowąt­
szyzmem w wyniku rozgromie kową ~kcJę ~abularną rzuca­
nia hitlerowskich Niemiec ną na szerokie tło społeczne. 
przez Związek Radziecki. Dzieje kilk.unastli. ~ierwszopla 
Powieść o Andrzeju Urba- ~owych 01'.ob po.wiesci są ro~ło 

nle nie jest powieścią o wal· z~ne przeJ:zYś<:1e i harmoruj­
ce, lecz po~eścią 0 dojściu rue, splataJąc się z sobą w spo 
jednostki do społeczno _ poli- sób naturalny a zarazem dra­
tycznego uświadomienia i „do matyczny. 
świadczenia na własnej skó- Poznajemy więc w tej po­
rze". Droga ta nie jest pro- wieści Kazmara i jego klikę, 
sta 1 szybka. Młodzieńcza na- nie tyl~ za pośrednictwem o­
iwność Andrzeja długo jestlpisów czy opinii osób postron 
wylrorzystywana przez spryt- nych, lecz przede wszystkim 
nego a zarazem bezwzględne- w ich działalności. Kilka roz- • 
go w swym postępowaniu ka- działów jest poświęconych ży­
pitallstę KaZinara. Oszołomie- ciu wielkomiejskiej „śmietan­
ny zewnętrznymi pozorami kl" - artystów, aktorek, ban­
wspaniałości idzie Andrzej na kierów, a?wokatów, dzienni-

w ·oaoz1E· 
W obozie wysiedlonych 
simno jest źle i smutno 
w obozie wysiedlonych 
r.ozpacze 
matka na synka patrzy cichutks 
li głodu jej synek płacze 
Dla matki nie istnieie nicolć 
nic nie zaginie, nie nie runie 
po brzuchu tylko dłoń prze.suni. 
i tak jak dawniej będzie wszystko 
W obo:de wysiedlonych 
synek się urod:dl 
w obozie wyriedlonrch 
li pieluszek chorqgiew 
Ludu biednego wieana n.adm,_ 
pon.ad nies.:czę§ciem niech wieje, wie]e.. 

„ 

Przeloi:yl }er:r.y Za11m1d 
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A. M, T/LSHO_WA - Nie płacwle, matko, coś/będziecie mieli trzech róml- llwą śmiercią, ja.k Jaki bandylrazem wziąwszy: za włn:r nie 
tam zawsze dostaniecie.- Dla- ków czy też wojaków! ta. Stała milcząc 1 z trudem znane, skomplikowane, wprost 

W b
• k I • *) tego was tu wezwano - po- Nabożnym niemal ruchem łapiąc oddech, poruszyć się nie mistyczne. Nie, tero nie rOIZll· aurze opa ftl cieszył ją brodacz. Cecylia dotknęła starych lach- mogła z żałości nad losem miała t rozumieć nie mogła. 

Z~łamawszy pod chustką ma~~w: przesyconych potem pOC?:ciwego człowieka, które- Ale to zuchwałe słowo clśnlę-

Cecylia wlokła obu swoich 
chłopców po schoda.ch w górę 
i na dól zanim wreszcie zna­
lazła właściwe drzwi. Potem 
znów dłuższą chwilę czekała. 
aż któryś z urzędników raczy 
ją łaskawie zauważyć. Biuro 
kopalnl wyglądało tak, jak 
wszystkie biura na. świecie: 
kurz i papiery, papiery i kurz, 
pustka i nuda na. stołach i na 
papierach. W pokoju nagie 
ściany i tylko jeden jedyny 
portret młodzieńczego cesa.rza 
Ka.rola. 

- C:rego chcecie? - zwr•>­
clł się wreszcie brunet z krót­
ko przystrzyżonym wąsikiem. 

Kobieta podsunęła się drob­
nym lecz zdecydowanym kro 
klem i bez słowa podała mu 
brudny, wymiętoszony strzę­
pek papieru. 
Uraędnik obejrzał pa.pierek 

~ obu stron i oddał go jakie­
muś brodaczowL Tamten 
\ftiął go w r_;.":ę machinalnie, 
typowym gestem urzędnika, 
owym charakterystycznyr~ 
przejawem wstrętnej obojęt­
ncki dla człowieka. Rruciw­
szy poroimmiewawcze spojrze 
nie brunetowi, zawołał za nią: 

- Zostawcie dzieci p1·zy 
drzwiach, a wy, matko, chodź­
cie tu~ - -

Minęla spora chwila; widać sęka.te ręce Cecylia z wrodzo- cięzkieJ pracy, Jej męża, Wy- mu nie spełniło się jedyne, te w twarz austriackiego Sądu 
było, że ja.kieś bolesne skrę- ną trzeźwością starała. się w ciągnęła. na. wierzch rękaw, wy skromne i proste życzenie sta Woje~ego - w tej tragicznej 
powanie zamyka usta. broda- ramy konkretnych cyfr wtło- gładziła go spytała.: rego górnika: umrzeć spokoj- dla. niej godzinie, przemienllo w 
czowi. Wreszcie zmarswzył czyć całą nędzę wdowy po - Chciałabym wiedzieć jak nie, za.mknąć oczy na wła- prawdziwego bohatera owego 
brwi, pochylił ~ię, wyciągnął górniku, ja.ka. teraz sta.nęła się te Cichonlowe lachy. dosta snym łóżku. skromnego hodowcę kr~ów 
dolną szufladę. Wydobył z przed jej oczyma.: ły tutaj, na szyb Głębina. - No cóż, przecież to, jest i krzykliwego pijaczynę, po­
nlej sporą paczkę t z niechę- - Mój Boże, skoro z chlo~ - Ja.k? Przecież on tutaj u życie, każdy musi złożyć z nie wieszonego Jana Cichonia. 
cią rzucił ją na. stół. pem i trojgiem dzieci wyży- nas zrobił straszną historię. go rac~un~! - Zaczął w. obli Machina.lnfe spakowała ubr& 

- No, to jest wasze, matko! łam za sześć stówek, to wy- To był niebe-zpieczny zbój i CZU. omenuałeJ ,; przerazenla. nie nieb"""7,_.,ka --1„.,.,j„„ a... • d C 1" i ł b t i I kObleh. j g fil f ' v~~~J ' uwi„~„ ..., p;; Kie Y ecy 1a wyc ągnę a rę zyję i za dwie jeśli będzie po- un own k. •3 rozy, oo:o owac starannie nnurktem, potem 
kę po paczkę, w oczach jej trzeba: - Nie. Tylko był stale pl- brodacz, p~erl'!cając 11>apie- zapięła chustkę wielką broszą 
stalowym błyskiem ulśniło Lecz po twarzy jej, za.czer- jany. ~: - A co~ P.anstwo ma r?- z granatu, wzięła obu chłopa.­
pytanie i niedowierzanie. wienionej od płaczu i wz:-u- - Cecylia sv.iutnie pokiwa- bic z. takimi ~ryszk3;mI? ków za ręce i wyszła wraz z 

- Tylko spra.wdźcie, czy szenia, nie przestawały pły- la wielką, cięzką głową, przy i:rzeciez go w sądzie pytali, co nimi z kancelariL W zdecydo­
wszystko w porządku! - bur- nąć ogromne, ciężkie łzy. Łzy tłoczoną skręconymi w twar- Się ta~ stało, to poważył się wanym zaciśnięciu warg, zwar 
knął jes:reLe urzędnik l od,wró żalu za. pracowitym i wier- dy jak kamień węzeł włosa- podniesć ~ękę na aus!rlackie- tych bolesnym milczeniem 
cił się. nym mężem, za Janem Cicho- mi. g~~~~mka. Ten zboj odpo- tkwiła głęboka słowiańska re-

Niezdarne palce z zadziwia- niem, który tak nagle zniknął. - Matko, nie starajcie się WI zia · . zygnacja: nie sprzeciwiać się 
Jącą zręcznością rozplątywały Była · przekona.na, że siedzi go wybielać, zostawcie go już :- Tę sprawę moze rozwlą- losowi i dźwigać di.lej swój , 
opakowanie: z grubego pa.pie- gdzieś w więzieniu be-zplecz- w spokoju - brodaty urzęd- zawc tytlko stryczek: d krzyż, przedtem, żony, teraz 

Sypały Się na jeJ. r,,,ce h . . ' . . ik · t 1 · • • ym momencie rozsą na. d , ik ru wy .., ny, c ociaz tylko 0 chlebie 1 n zxry owa. się me na zar- Cecyli kt' t k j k w owy po gorn u z trojgiem 
części starego ubrania - kurt wodzie. ty. - Zrzucić krzyż i w bluz- a, ora.. a samo a sierot. Odważnie i !l]>Oke>jnle 
ka, SPodnie, pasek i kamizelka Dierezy sposób podeptać go jej_ ~ tajemniczych ok~licz- szła pomiędzy dwoma chłopa.-
jej męża. Chwilę stała z głę- Urzędnik, przyzwyczajony noga.mi, napaść i pok'<'leczyć nosciach wykończony mąz bar kami, szarą ostrowską s-zosą w 
boką bruzdą nad oczami wresz w takich wypadkach słyszeć urzędnika, jak morderca! To ~zo mało interesowała się po- mglistą dal. Zdawafa się cora.,; 
cie spytała: narzekania, wymyśla.nia ~ prze juź nie jest wódka.... Nie mo- h~yką - i cal!\ wojną -:- pod- mniejna, mnlejna, aż wre;n;-

- Co to z tym? kleństwa., przyjrzał się bacz- żecie się dziwić, że poszedł mosła przerazone spoJrzenle cie .,;niknęła zupełnie. 
_ Jak to: co to z tym? Prze nie ska.mieniałej kobiecie: sta- na stryczek! na portret cesa.rza Ka.rola w Przełożyła: 

cież już wa.m mówiłem że to la przed nim zalana łzami, . purpuyowych szatach. Nic o-
j t · jak, • lecz nie ziarna.na, nie z"'-·~-o Cecylia bez słowa przyciska czywiścle nie mogla .,;rozumieć J&dw1-a Biłakowska es wasze, po męzu, o zo- .u ..._ ł r kami któ • '6 ny i wdowy! ta.na, raczej mocno zdecydowa a 4!. • serce, re ze zgro z tego straszliwego wyroku na 

· na rozpocząć nowe życie zy b1c niemal przestawało. Ten człowieka apolitycznego ł a-
p~ tych. słowach zagasło . • jej spokojny, cichy stary, któ- społecznego, ja.kim był Ci· *) W 

pyta.Jące spoJrzenle stalowych - M~1e przecie~ trzech ry nie zrobiłby ~rzywdy na- choń. w osobie którego ukrzy d " k Y)ątek z powieści: „Hał 
oczu, na.tomiast po okrągłej 

1 
chłopakow - rzucił dobro- wet kurczęciu, ktory ta,k sta-i żowany został człowi k SI 1 ' toi:ej. a~cja rozgrY:wa 

t'!a.i:-zy ~otocz~ly ~ię bez- tllwie. - Wytrzymacie jakoś ra.nnie krajał liście dla swo- ska. - Za. swoją o:oj:t~ośćą ~1ęi ~ okf.es1e p1er;fszej WOJDY 
dzwu~czme dwie wielkie łzy. łYch puę lat, a ootem znów kh kir~Jków - Zldnał strasz- potulność l nieśmiałość, czyll ~~oweL za C7.as w austrlac-

• 
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Rozdział inwestycji w planie roku 1949 • ...(... 

mr. a 

Łączna suma nakładów p 1'7AmlaclLODych na !Inwestycje 
w roku 1949 wynosi 309 miliardów złotych. Na sumę tę 
11kładaJą się zarówno kwoty preliminowane na ten cel w 
budżecie, jek i środki własne Inwestorów (ok. 19 miliar­
dów) oraz tzw. środki zwrotne (kredyty handlowe - ok. 
23 miliardów zł). 

magazynami, chłodnłamł, punk!to przewidziane efekty zamie 
tarni skupu, środkami tran- rzonych nakładów. 
sportowymi oraz dodatkową Budo,wnictwo charaktery­
słecią detalica:nycb i burto- zuje olbrzymi, 46-procentowy 
wych punktów spnedażY, wzrost mieszkaniowego bu­

Milczen„e nie zawsze jest złiltem 

Nakłady inwestycyjne na ko downictwa r?bot~iczego, or~z 
munikację _ mimo że w cy- dalsze o~ar.uczerue budowm-

Zdarzało się już nieraz w ciągu lat powojennych, że na l1;wie 
oska~żonych przed sqdami Rzeczy pospolitej, zasiadały również oso­
by duchowne - w habitach i sutannach. 

Z ogólnej sumy planu (bez Tu należy pamiętać o tym, że ' . ctwa adrrumstracyjnego. No-
h'odków własnych) przezna- poważne kwoty wydatk"owa- frach absolutnych _wzrast~Ją we o.'iiedla, mieszkaniowe, kt6 
cza się w r. 1949 na przemysł ne są przez rolników na in- w porównaniu z rokiem ubie- re powstaną w Warszawie, na 
116 mild. zł (40,3 w:ocent), rol westycje przeprowadzone we głym o całe 16 procent - to Sląsku. na. Wybrzeżu oraz w 
nictwo 36 mild. zł (12,6 pro- własnym zakresie, sposobem jednak spadają w odsetkach innych okręgach kraju przy. 
cent), obrót tow. 14 mild. zł gospodarczym (np. budowa sto do całości planu. Znaczne na- niosą w efekcie ponad 61 tys. 
(4,7 ptocent), komunikacji 63 doły czy obory), których nie sycenie potrzeb inwestycyj- izb mieszkalnych, łagodząc 
mild. zł (21,8 procent), inwest. sposób zarejestrować i uwzglę nych kolei, a przede wszyst- tym samym trudną sytuację 
locjalne 23 mild. zł (8 pro- dnić w planie. Planowe na- kim portów, pozwoliło tu na mieszkaniową świata pracy. 

Nigdy bodajże dotychczas sbrodnia i przestępstwo nie uka:m· 
ly tak odrażającego oblicza, jak w procesie ks. Henryka Fertaka 

.o w~pólnik • · z bandy NSZ, który toczył się przed Wojsko-

cent), budownictwo 31 mild. zł kłady w dziedzinie rolnictwa zastosowanie mniejszej skali Czy nakreślony Plan Inwe-
(10,8 procent). koncentrują się na akcji me- wzrostu nakładów. stycyjny na rok 1949 jest re-

Taki rozdział kwot inwesty chanizacji rolnictwa ora.z na Największy _ po przemyśle alny? Nie ulega wątpliwości, 
eyjnych oznacza - w porów- odch1ku hodowlanym. Poważ- .- wzrost wykazują inwesty- że tak. Doświadczenia z?oby­
naniu z rokiem ubiegłym - ne kwoty przewidziano, jako cje w dziedzinie budowy wy- te przy realizacji planow w 
daJszy W2rost nakładów w pomoc dla nowopowstających posażenia obiektów socjal- latach ubiegłych, dalsze u­
przemyśle, który zarówno pod spółdzielni produkcyjnych, o- nych, na które przewidziano sprawnlenie procesów inwesty 
względem tempa wzrostu pre raz na kredyty dla indywidu- kwoty o 6 mlld. zł większe, cWi:vch. stały rozwój ruchu 
llminowanych kwot, jak i wy alnych gospodari;tw mało- i niż w roku ubiegłym. Budo- współzawodnictwa· pracy, oraz 
sok.lego udżiału w ogólnie in- średniorolnych chłopów. wa i odbudowa 1.800 szkół szeroko zakrojone przygotowa 
westowanych sumach - wy- Poważne zadania na odcin- podstawowych, 450 zawodo- nie do akcji oszczędnościowej 
suwa się na pierwsze miejsce. ku inwestycyjnym stoją przed wych oraz około 1.450 szpi- daią gwarancję, że plan nie 
Olbrzymia skala nakładów na państwowym f spółdzielczym tali, ośrodków zdrowia, zakła- tylko wykonamy, ale na szc­
inwestycje przemysłowe w ro aparatem handlowym, który dów opieki społecznej oraz in regu odcinkach przekroczymy. 

;n Sądem Rejonowym w Warszawie. Ksiąds Fertak, proboszcz 
c.' .. :.ej i zamo~nej parafii Mrozy, był prawdziwym ojc<'-· ducha· 
wy1 •. ·i duc~ ym bandy, mającej na swym r<ichunku dłtigą lita­
nię morderstw i grabieży. Ks. Fertak szczególną „opieką" otaczał 
młodzież, pchajr.cq się na drogę bandytyzmu zwłruzcza młodych 
stvych parafiaą. Ks. Fertak, wykorzystując swq godność kaplańskq 
1 1r-::ywileje stanu duchownego, inspirował z ambony i konfesjo­
nału zabójstwa · napady, udzielał bandytom zachęty i błogosła­
wieństwa do dalszej „działlno5ci", poświęcał bandyckie „ryngrafy" 
w sposób - jak wyznał na procesie - całkiem „ceremonialny" i 
przekonywał niektórych spośród „słabszych duchem." i młod.<zych 
zbrodniarzy że zamordowanie człowieka nie je~t zbrodnią, lecz 
czynem ch~ebnym, który nagrodzony będ;ie w przyszłości, 

ku bieżącym zapewni nie tyl- musi doinwestować się ~ nych tego typu urządzeń - J :M: 
ko realizację planów produk- szybkim tempie, by dopędzić -

Sprawozdania z rozprawy przeciwko ks. Fertakowi i jego 
wspólnikom budzą - oprócz uczuć odrazy i najsurowszego potę· 
pienia w stosunku do oskarżonych - również szereg pytań. Tru· 
dno tu powstr:iymać się od pytania, w jakim· to środowisku i w ja• 

cyjnych, ale umożliwi nam u- w swym rozwoju inne uspo- T k 
rucbomfenłe nowych, niezna- łecznione dziedziny gospodar- a· • nie nycb dotąd w Polsce rałęzl ki, by zapewnić należyte ze.­
produkcji, które rozwiniemy opatrzenie wsi w wyroby 
w ramacJt planu 6-letniego. przemysłowe, by z powodze- Trzeba było aż ochwaty Ko 
Nakłady majątkowe przewi nicin zorga.nizować skup I dy- mitetu Wykonawczego Rady Mi 

dziane w planie na rolnictwo, strybucję artykułów rolnych. nistrów. by przed wszystkimi 
nie odzwierciedlają całości ru By sprostać tym zadaniom u- komórkami naszego życia f{O· 
chu Inwestycyjnego w tej dzie społeczniony aparat wymiany spodarczego postawić jasoo 
dzinie gpspodarki narodowej. wzmocniony zostanie nowymi sprawę oszczędnej gospodarki -" ~ ~·---------~-··llOr\11..,..._ ._,-... -~~--~ 

korespondenci fabryczni piszą: Nasi 

należy oszczędzać 
na wszystkich odcinkach dzia-1 plikowaną, zapewniającą nato­
łania . Ze w tej mierze dzialo miast pracę młynowi. państ~owe 
się nie najlepiej zdajemy sobie mu (młyn PZGS-u iest umeru­
wszyscy sprawę. Spotykaliśmy chorniony z braku surowca od 
się . z marnotrawstwem czasu. 4 mi.e~ięcy). 
nie ekonomicznvm wykorzysty- llosc1 uarn~ przeznaczonego 
wa niem surowców, złą gospo- do przeróbki są poważne . się­
darką siłą roboczą i transpor- gają 700 ton. Dzień w dzień 
tern, rozrzutną gospodarką fi- mieszkańcy miasta mogą obser 
nansową. wować długie kolejki wozów 

I AkcJ·a rac1"ona11·zatorska p z I I k I I Trudno zresztą wyliczyć W!Zy przewożące ziarno z maga~y-
~---------~---------w-~r_e_m~y~s_e __ s_o_r_z_a_n~y~_m ____ ~1 :~ =~~n~t~~~::~~~k:~~i~~~ 

Na naradzie aktywu partyj- łem premii. Z· ciekawych po- obcasów, rekonstrukcja okle- cówek pracy - grz'chy Pr!E'- panst~owego. Nie iest to 1~d-
nego przemysłu skórzanego, mysłów należy wyliczyć: za- aczk· · d bl k" b d _ ciw przykazaniom oszczędna- nak Jedyna wędrów~a zboza. 
któ db ł i d i pyw i i u er i, z u 0 . ś· • Uzyskana z przemiału śruta ra o Y a s ę w Ło z , po- stosowanie nowej masy bale- wanie prasy do. produkcJ1 c1. . . kierowana ·est z kolei albo na 
ruszono między innymi spra- drowej, produkcję 7\astępczych sztuczneJ skóry I u1epszeme W buk1ec1e tych antyosZ'.; •ę· dl 

1 
k k od .. 

wę zbytniego biurokratyzmu kopyt ze szczap opałowych, za produkcji sznura okrągłego. dności-OWych posunlęć natkne'· - 0 eg ąb 0 t . m. ł d mie1slcab 
w załatwianiu wniosków ra- stosowanie kiedry gurhowej Na rok bieżący Główna Ko • . 

1 
„ - przero u s ac1ę za a owczą, u 

cjonalizatorskich i braku bez- zamiast skórzanej, wykonanie mlsJ·a Usprawnień Central ~mtky 51 ę nka „egzempAarzb ł wyt- też odwożona bywa spowrotern 
Ś d · k t kt b t - Ją owo 0 az:owy. Y 0 0 d ó ł 'Id · I po re mego on a u z ro o - sztancy do rozdwajania ni- nego zarządu . Przemysłu tak o magazyn w m yna sp~ zie 

nikami-racjonalizatorami. Pod tów, skonstruowanie maszyny Skórzanego zapreliminowała · czego (nowe 2 km.). Jakie te 
kreślono przy tym, że w wie- do cięcia pasków, maszyny 18.600.000 zł na premie za pa- W jednym z miast powi~tc- wędrówki ziarna pociągają za 
lu zakładach pracy znaczenie do formowania zakładek, apa tenty i usprawnienia w prze- wych naszego wojewód ~twa sobą koszta transportu, kilka-
„małej racjonalizacji" jest nie ratu do przeszywania kiedry, myśle skórzanym. istnieją dwa duże mł!{ny. Pie~w krotnego przeładunku i nie un1 
doceniane, przez co racjonali- zastosowanie przyrządu do Korespondent szy z nich wyposażony jest w knionego przy tym procederze 
zatorzy nie są otaczani po- hartowania stali, rekonstruk- „Głosu Robotniczego" obszerne magazyny do skład<>- manca - nie wiemy. Niewąt-
trzebną opieką i troskliwa- cja maszyny do przybijania R. Łachocka • wania i bocznicę kolejową - pliwie wydatki z tym związane 
ścią. I - włada nim PZGS. Drugim mly- muszą być dość poważne. 

Ta rzeczowa krytyka przy- SN-raz" Poz" arna -w PZPJG 8 I nem, nie posiadającym tych u- Powyższe fakty są klasycz· niosła pożytek. Praca Głów- ,1', dogodnień, dysponuje PZZ. W nym przykładem nie tylko bra-
nej Komisji Usprawnień w- _ magazynach młyna spółdzielcze ku myślenia kategoriami gospo 
stała uaktywniona, jak rów- Bezpieczeństwo Państwowych wiązki. Wprawdzie od czasu do go składowane jest ziarno prze darczyrni. ale i lekceważenia 

50 nież praca fabrycznych Komi- Zakładów Przemysłu Jedwabni. czasu powstają jeszcze u nas znaczone do śrutowania dla bie jakichkolwiek zasad oszczę 
sji Usprawnień. W każdym czo-Galanteryjnego Nr. 8 spo ogniska pożarów z powodu nie akcji „H"'. I zdawało by się, dności. 
zakładzie pracy zostały wy- er.vwa w ręka h · · d t t · f"l ktyki 1 · · t k -_, ·· c mieJseowego o~ a eczneJ pro i a , a e ze me pros szego, ja przero- Nie należy przypuszczać, że wieszane „skrzynki pomy- oddziału Str · p · · d · ki · ,__ · · • · b" b „ 
łów'' d k . azy oza:rneJ. z1ę - zw1ę....,,zoneJ czuJno„e1 ie z O<:e na miejscu i z po- tego rodzaJ·u absurdalne z punk s , o torych autorzy Strzeżemy zreszt„ nie tylko na strażaków s lik · d · d · k I składają swe wnioski racjo- -e ą.. one w1 _owane s1a ane.1 rampy o ejowej kie- tu widzenia racjonalnej gospo-

nalizatorskie, nowatorskie i szego zakładu pracy będą.e je- szy:ko, ~ak, .ze itr~t:>'. z ich po rować je do odbiorców. Proste darki wypadki dzieją się w ja-
usprawnieniowe. Skrzynki te dnostką. interwencyjną Dyrek_ wo u st e s1~ zmmeJszają.. - dla zwykłych. siarych oby- kimś odległym punkcie ooszego 

cji Branżowej.' Gdy zachodzi w hwili' b · d t 1· 1 · dl d "kó są opróżniane trzy razy w c o llcneJ o czuwamy wa e 1, a e me a urzę m w województwa .. zabitym od świa potrzeba, 'pieszymy z pomoc• i · d tkl' · b k d PZZ k' · h od k miesiącu 1 naJ"później w clą- -e Jeszcze o iwie ra umun u teru1ącyc ~osp ar ą ta deskami". Ma1·ą one mie1"sce innym za.kładom pracy. · i b · Mim · 1 · ł 

kim klimacie moralnym mógł kl. 
Fertak wyhodować takie wła• 
.<n ie „chrześcijańskie cnoty", i 
wresz~ jak się to •· ' ·i, se oso­
bnik o takim po:i:iomie etycznym, 
ludzkim i obyumtelskim, prawa• 
dzil „r:;ąd dusz" w paraf ii. 
Orędzia i listy epi.~kopntu pol­

skiego, ogłaszane przy różnych 
okazjach, obfitują zmnvyczaj Ul 

bardzo wiele wzniosłych wskaza"lł, 
rad i pouczeń moralnvch. 

Darmoby.;my jednak szukali "' 
tych orędziach odżegnania się od 
konkretnych u.M· „~dkótv prze 
stępstw tego rodzaju, jakich do­
puJcil się ks. Fertak, darmo szu­
kalibyśmy 1tanowc:i:ego i bez 
względnego potępienill i napięt­
nowania ich sprawców. Listy ł 
orędzia wł.adz kościelnych zacho­
wują co do tego pełne i głuche 
milczenie, tak samo zresztą jak 
impirowana przez te władze pra 
sa klerykalna, którn po prostu 
„nie dostrzega" faktów. . . nie. 
przyjemnych, choć o nich w całe 
Polsce głośno. 

Taki spisek milczenia może być 
różnie interpretowany i może przy 
wodzić na my!l sens starej mak­
symy o milczeniu • . . potnTmją 
cym. 

gu pięciu dni wszystkie po- rowe.nie. 0 uwia.- 0 wie o. przem13 ową. pod bokiem władz wyższych in 
mysły są rozpatry\Vane i kwa Posiadamy nowoczerne a.uto krotnych zapotrzebowa:6. wysy Wykombinowali oni bowiem ma stancji... w Piotrkowie. miejsca "' naszym życiu. 
lifikowane. pogotowie, dostateczną. ilo6~ łanyeh do Wydziału Socjalnego nipulację Z'iarnem bardŹiej skom I. Kawczakowa Bolesław Dudziński 

Sądzimy, is społeczeństwo pol 
skie ma prawo domagać się od 
powołanych instancji ko.foielnych 
zajęcia bardziej wyraźnego i nie 
dwuznacznego stanowiska u•zglę 
dem. wszystkiego, co wiqże .~ię z 
„działalnością" takich księży. jak 
Fertak. Dla bandytów i ohydnycl 
inspiratorów zbrodni w rodzaju 
Fertaka nie ma i nie może być 

w ten sposób _ przy od- sprzętu gnfoiezego. Nie za.wsze naszej fa.bryki i Inspektoratu __________ ..;_ ________ ..;;,;....:,~;.:.::.:,;;.:.;:.:...:, _____ .,:::,::,:;,;_,:::_::;:: 
powtedniej propagandzie' 1 tro tak było. w początkowym okre Ochrony Przeciwpożarowe)., n}e Od vasz-vch k d . t, ..• k. h 
skliwości ze strony kierownl- sie, tuż !><? . wyzwoleniu - wa udało n_am 1i~ wypełni~ istnie- . orespon en OW WleJS IC 
ct~-~~~~w~rniliF~b~ b~w~~~eyd~ ~~~Ml~=~~=~~~~--------~~~~=====~----------­
szym przemyśle stała się ru- kie. Brak było sprzętu i ludzi. bproat:zebzaaimn1:.eresowania naszymi I w Kuźnicy Grabowsk1·e,· zablvsly s'w1·at.ta· chem powszechnym obejmu- Niskie uposażenie. ' strażaków .( 
jącym nie tylko technik~w. odstraszały wielu chętnych do Nie bacząc na trudności doło . . • . 
ale i szerokie rzesze zwykłych pełnienia za.szczytnego tego O- żymy wszelkich 11tara:6., by ilość W g:nume Kuzmca Grab?w- mocn~ przepełniona, a po skoti Klon zabraliśmy się no rozko 
robotników. bowiązku. Obecnie te. kwestia pożarów zmniejszyć do mini. ska _me ma obywatela, ktory- czoneJ ,. sztuczce „Ułan i mły- pania dużego pagórka, który 

W ciągu ubiegłego roku zniknęła. Nowe. nmowa zbioro. mum, & tym samym .i;aoszczę by me. staną.~ do pracy przy o~ n~rka'' długo sobie o niej opo- utrudniał przeprowadzenie dro 
Wpłynęły do Głównej Komi- wa. przyniosła nam wydatną. dzić państwu wielu tysięcy zło- bu~owie kraJ?· Ws~ysey za~ wiadano. . gi. 
sji Usprawnień przy Central- podwyżkę zarobków, dzięki cze tych. nęh rękawy I pracuJą.. P~acuJą. Ze sztuczką. tą zespół obje Mamy też ośrodek maszyno 
nym Zarządzie Przemysłu Skó mu wszyscy jesteśmy zadowole S. Wifilcki. nad odbudową. poszezegolnych dzie inne gminy na zaproszenia wy z dostateczną. ilością. ma 
rzanego 23 projekty, za które ni i ze zwiększonym zapałem K~espondent fabryczny gromad naszej gminy, Do pracy organizacji. szyn, , 
wypłacono 1.300.000 zł tytu- pełnimy 1JWe codzienne obo PZPJG Nr. 8 tej przystą.pili zgodnie wszyscy Obok tego, że zelektryfiko· 

I członkowie partii PZPE i SL, wan<J Kuźnicę GTabows"ką., do Jak więc widzimy gromady 
Ulepszenl·a ulatw1·a,·ą pracę I Jak również i bezpartyjni, oświetlenia przystępuje rów· nasze wiele robią.. Mamy już co 

_ Rozumiejąc znaczenie elektry nież wieś Czajków. najważniejsze światło, oraz bi 
tikaeji w życiu wsi, mieszkań Poza tym, również własnymi bliotekę gminną z której po.i:y 

bryki, jak Gumowski Walerian, cy Kuźnicy Grabowskiej włas kosztami zbudowaliśmy barak, czamy wiele książek, a która Akcja współzawodnictwa. opie 
re. Irlę nie na. maksymalnym wy 
ailku mięśni, a. na. wysiłku flIDY 
1ł<>wym. W przemyśle metalo 
:wym, zorganizowanie p0&zcze­
gólnyeh czynno~ci przez r7.e 
m.ie§lnika pr7.ed rozpoc1:ęciem 

zadanej pracy, ma wyjątkowo 
duże znaczenie. Stąd właśnie 

njprzeróżniejsze ulepszenie. i 
wynalazki napływają.ce od bar 
dziej doświadczonych robotni­
ków w :ramach mulej ra.ejon.ali­
zacji, która. u nas przyniosła 
już wiele korzyści. Dość powie 
dzie6, te fabryka projektor6w 
wypłaciła. dotąd 1.212.000 zł. ty 
tulem premii ze. ulepszenia i 
wynalazki lłwi.adezą.ee o duiej 
pomysłowości robotników. 

•row. Kosiński Kazimierz zgło 
.U do Komiaii W~...r na 

rolery specjalnej konstrukcji do 
trasowa.ni& części ZB.8tosowa.ne 
zamki oka.ze.ły Irlę praktyczne, 
łatwe w obsłudze i uniemożliwia. 
Jąee luzowa.nie się igły. Czas 
operaeji traserskiej został skró 
eony o :fednt trzecią. 

Tow. Witczak Edward, prr.ez 
skonstruowanie specjalnego 11za 
łlonu do znaczenia nóg projek 
tora., skrócił cza.a wykona.nia 
opera.cji z 40 na 12 minut. 

Tow. Witkowski Jan skon­
struował urządzenie do ei~cia 

blachy 2 mm. przez zastosowa­
nie nożyc elektrycznych włdci 
wie umocowanych oraz epecja.1 
nego prowadzeni& dla wi~k­

szych arkuszy ble.eh. 
Przykładów takich można 

przytoczyć wiele. Charaktery1ty 
GJUlA. ia nr.rodow.Dia- :aa.szd fa-

Kalinowski Zdzisław Grusz- nymi siłami postanowili zało gdzie mieści się 'Stacja Opieki jest 'dobrze prowadzona przez 
.,...,, k" St f '. R k żyć światło. Bez niczyjej po· nad Matką. i Dzieckiem, posta- vauezyeielkę Nowakową.. Tak 
c~J~• I e an cz:: _tez ącz a :a:oey zelektryfikowano s_zk~ę, wiHśmy barak szkolny w kt6 więc przy dużym wkładzie pra 
Kazimierz (wyrózmony Krzy posterunek M. o., spółdz1cln:ę, rym uczy się 200 dzieci, wyre cy i zrozumieniu ludności gmi 
żem Zasługi za duży whlad pra Do~ L~d?wy, budynek • Strazy montowaliśmy stare i zakupiliś ny, w Kuźnicy Grabowskiej 
cy przy proJ"ektorze waskotaś Pozar_neJ 1 40 za.bu. dowan gospo. m_y nowe instrumenty dla or- podnosi 1ię oświata i kultura. 

"" d k h Ró 1 km d wsi dla dobra Polski Ludowej. mowvm.) bynajmniej nie robią ~rs ie ·. wmez. . rogi k1estry or!l'z przy~tąpiliśmy ~o 
• ' . biegni+ceJ przez wieś oświetlo- budowy aróg. W gromadzie Pietrzak Brc>nisław. 

~~' ~.~ =::~'',";'; ~.;n::,;:.~r ::'.~~~-:;::"'w:~ I Pros I my o szkoł11 dla naszej" 11romady tez imadłach są Jakby wykalku ka ra~ość ogarnęła gromadę. . 'l S . To tez z nową, spotęgowaną :.... _________________ ...;. ______ _ 
lowe.ne - zgóry obliczone. energią. przystąpiono do pracy . • . . . 

S„ i tftcy rzemieślnicy któ 1 d · . · k lt My, m1eszkancy grl'mady An I f1kacy iny prosi o poparcie za 
-e " , na po u po niesie u ury, t . St ki · ed · t · • k •t t t rzy szarpią niepotrzebnie swoje oświaty i gospodark· omad ·w ome~:. o za posr. me wem ~1erzen om1 e u przy s ara 

mię6nie, czyni.łc wrażenie ludzi gminie, Założono oło Gospo „Głosu .z:•1r~camy się do Za- ~Jach z~ektryfikowama. ~anov.:a 
wyrabiających grubo ponad nor dyń Wiejskich, Zwii.izek Mło- rządu M1eJSk1e~o ł v:Iadz ~om I .Henrykowa. ora~ o:w1etle~1a 
m~. W rzeczywistości ledwie dzieży Polskiej oraz kursy wie petentny_ch. o Jak nairychle1sze ultc: Telefomcz.neJ, konca uhcy 
wyrabiają sto procent normy. ezorowe dokształcające na kt6 przystąp1eme do budowy · bu· Uniwersyteckiej od nr 84 do 
Trzeba, a.by i oni Z1U1tanowili re uczęszcza około 200 'osi$b. dynku szl<olnego dla dzieci z 92 orai końoo ulicy Nowotki 
si~ nad SW'ł pracą i aby przo Po raz pierwszy od niepamięt Janowa, Henrykowa, i Bud, (Pomorskiej), ·które toną w 
downicy dzielili 1ię z nimi do nych czasów Koło PZPR wraz które zmuszone są uczęszczać ciemnościach I zdarzają się na 
świ adczeniem, z ORMO i ZMP zorganizowało do odległych od miejsca zamie ullca<:h tych wypadki grabieży. 

H. Stachurski. przedstawienie, na które przy- szkania szkół. 
Korespondent fabryczny b~·ła ludność z sąsiednich gro Równocześnie powołany do 

Fabryka Kinotechniczna mad, a nawet i l?lllin. Sn.la była żvcia crromadzki komitet elektrv 
Bolesław Talaga 

Gromada Antonie\\'.•Stokl 



' 

Str. ~ -·· - -

Gabinet naukowy ~rzy Central ·mi Szkole PZPR! 
Cenne mcteriały naukowe sto:q do dyspozyc:i partyinia!c:6w i naukowców i 

~ l~tnieniu tego .gab.ine~u państw ka.pitallstycznych w ! Moskwa) i komplety czaso- łe warunki dla pracy umysło­
v:1e stosunkowo niewielkie okresie przygot<mranla agresji pism z różnych dziedzin w ję wej. 
g~ono. T~or~ystają z jego cen- hitlerowskiej. Najbardziej zaś zykach obcych. I Na miejscu majdujemy 
n~•ch zb1orow słuchacze szko- polskiego czytelnika zaint„re- Specjalnie interesnjący jest różne pomoce naukowe: słlJW 
ł•1 , b_ardzo. niewielka ilość stu sują fotokopie 11 orygi'lalnej dz.iał wycinków z gazet: w nilci, np. słownik filozoficzny, 1 
d 'ntow 1 profesorów wyż- kore.!Jl1»1dencjl ministra B~cka oddzielnych teczkach znajdu- 1 słownik polityczny, encyklo­
s-.ych. uczel1:11, ~zase~ - ucz- z ambal!l'dora.ml R. P. w Brr- jemy komplety wycinków z pedie w języku polskim, ro­
m_ow1e s~koł srcdm.ch, n'l!O- linie, Waszyngtonie t Jnry~h prasy polskiej i zagranicznej, 1 syjskim, niemieckim i in. 
n:iast. ni.e korzysta]~ z nich stollcarh, odsłanla..fące knli'IY d?t:yczące ok~e~lonych .zagad-1 Powtarzamy: o istnieniu te- • 
p . aw1e :'l:cal_e sz~:ok1e r~esz.e :rnlltvkl !lllJ'RcyjnPj w Pl'?'"d- ruen. Oto kilka tytułow te- go Gabinetu wie za mało lu- . 
P;szej u~tel!~e1ncJ1 party1neJ: ł'l7-leń 1lf1a~Uu~ Pol~kł (fata cz.ek: . I~donezja, :"keja „H", li dz!. I dlatego za mało towa­
P;dcgenc1„ v. y,cł;idowcy k1;1r- 19::8_ 1939), B~zonia itd. ~eczk1 te ~tano- rzyszy z naszt>go aktywu par-
sow pa~tyJnych, pracownicy Bo1taty dział Ekonomii Poli wić mogą WYJą!kowo cenny 1 1 tyjnego z niego korzysta. A 
Wydz1ałow Propagandy. tvcz". ej ·rozbity jest na pod- d?stępny mater~ał dla wszyst 

1 

jak wynika chociażby z przy-
A tyn;czasem .. zawartość te- dT.ialv poświęco~e ekonomice kich, opracowuJących .refera- toczonych tu po7.ycjl, Gabinet 

gn Gabinetu winna wywołać • . . 1{ ty, odczyty i pogadanki na ak może i winien stać się ośrod-
lch" zainteresowanie potrafią krai6w kamtah~~vcz'1vch. e 0 tualne tematy Jk' · ó · dl w nim bowiem bez trudu zna nomie~ 7,<;R1'l I krajów demo,- . · 1ei;i tw rcz~J. pra.cy .~ sze-
1 · · · t · . . kracil l•idow"i i specjaln•e Gabinet naukowy ma spe- regow nasze] mtchgenCJI par-
ezc m ~resuJące 1. wazne ma- · . . cjalnv pokój do pracy dla czy j tvjnej i w~zystkich biorących 
tenały 1 wydawnictwa mo- ck'>n">rn1ce P0ls} I. . · · · • . · t '. Bihliotnka ('!„hinnti 1 7awl"- telników spoza szkoły. Po-

1 

czynny udział w naszym zy-g::ice w znacznym s opniu po- , ' 1 ó · t l t ·1 · t t · · ł glębić ich wiedzę. ra j<'szc7.e t?.kiP d7illl:V. jak c J dPn . es. mt1 e I esde ykczn1e c1u umys owym. A r 

.Nr. 5'ł 

Spędy trzody chlewnej' 

Na spędy trzody chlewne i przy bywa coraz więcej cl~ł ci p?\~ 
z tucznikami okazalej wagi. Na spędzie w Rawie Mazow1cck1e J 
- był również obecny minister handlu wewnętrznego tow. 
Ditrich, który lnteres<YWał się przebiegiem akcji 1kupu. - l Biblioteka ńaukowa liczy neogra.th. 7.aa;,dnienl::i Ap.ra:- urzą zony 1 s warza os ona- · • 

~kv0J~w1~ici~·zt~~~;riins:~~~~ ,;,7ter~~~~~~z~~~;~:~ p~,~.~t~~~ Ubezp1·e·czaln1·a Społeczna musi· usprawn1·c' swą pracęr.·. k3izmu-leninizmu wymienimy na i orld7'~J„v pnkói z kslaż- , J 
przede wszystkim 12-tomowe k::inii z Historii Polski. 
wydanie polskie dzirł Lenlna, D7.iał wydawnictw perln­
Tawirrające bardzo dużą ilość rlvcznvch. oprócz komnl„tów 
prac, dotychnas nie wyda- ble"'ac;vcli cz,~opism nol~k;ch 
nvch u nas w jf'zyku pol~kim. i .Z'l!Zranicznvch nosiada krim­
Oprócz innych, krótszych wy- '11Ptv I pOS7C'7.P""ilne n11!T'"r:V 
da1i w języku polskim, mamy starvch cnsonism 111u1<0-
tu w~zystkie pt>łne wydania 'Vvch i nnlityc7nvch: „Knmn­
d7ieł Lenina 'Z tomt>m 0<1tat- nist;c:reskii Tntiernaci"""ł~. 
nim - indeksem zagadnlenio- Ekonomista, Przegl'lrl Hlstn­
v•vm, odsyłającym czytelnika, rvcrnv. KwaryaJ„ik Ffl~tnr'"c„­
interesującego się okre~lo- nv, Wolna Pols1rn, llfown Wl­
nym zagadnieniem, do 'odpo- dnnkrPE{i (Lwów. Kuib~·~z~w 

O tym, czy Ube7.piecntl'1!a 
dobrze pracuje i jakie S'ł nie­
docia~n ięcia w jej funkc jor 1•J­
waniu wiedzą najlepiej jej pa 
cjenci - robotnicy ! Ich ro­
dziny. 

Zaqadnienie uspraw'1i•?t1!a 
prac~· Ubezpieczalni So·1ł ,..cz­
nej jest obecnie ,.na war~zta­
cie" w ca'ym kraju. 

W piątek odbyło si-: rr1<1~0-
we zebranie robotników Fi~PB 

Nr 1, na które przybył tow. 
Witaszewski, Dyrekcja Łódz­
kiej Ubezpieczalni oraz p:·zed 
stawiciele OKZZ. 

wiednieP.o tomu i stronicy.----------~---------------

, W swych sprawozdaniach 
kierownicy Ubezpieczalni dali 
ogólne podsumowanie d0tyc3 
czasowe.i pracy, podkreshjąc 
trudności, wynikłe ze zni-iz­
czeń wojennych i nledosfatecz 
nego liczebnie, a przez to p•ze 
męczonego personelu, który 
nie może podołać swvrn ,1bo­
wiązkom. P1dkreślamv: takie wydanie Polskr"e kob1"ety pracu1"ące d·deł Lenina możemy w Pol-

s-.:e znaleźć tylko w bibliotece d ' d Ożywiona dyskusja ~ pyta-
11h zebranych na sali robot­
ników wykazały, że LJb'.'Zl:':e­
czalnia nie wywiązuje się ·na­
lli.'życie ze swych zadmi. O­
gromny przerost biu~·•>k::acjl, 
aspołeczna postawa n:ektó­
rych lekarry i pracowników 
technicmych wywołu;e nie­
zadowolenie ubezpii>~i:.:ir: y-:'1 
podważa zaufanie do «tk waż 
nej w naszym życiu sp:iiecz­
nym instytucji. 

Komitetu Centralnego PZPR 1?0 nłe UC'ZC'Zą z: eń 8 marca 
1 właśnie tu, w omawianym „Tróika" bawełniana contra „Czwórka" 
Gabinecie Naukowym. 

znajdujemy tu 9-tomowe Komunikowaliśmy wr7.oraj. I w Pa hianirarh. Z kolei mszyły 
":yd anie dzieł Stalina, prłne że dla uczczenia 8 nmrca - do atalrn kobiety „Trójki" ba 
wydimie dzieł Marksa i b:w. ~liędzynarodowe~o AwiPtll Ko I wełn~anej. Rzucają one ręka".11 
Archiwum Marksa-En!!elsa. · ce me byle komu bo bawełn1a 
wydane przez Instytut Mar- hirt, kobiPt:V z „Dwójki" ha nej „Czwórce" ( uaw. Ejt\n 
k"a-Emrnlsa-Lenlna w Mo- wełnianej wezwały do w"pól7.n p-011). Biada hrakoroliom. W:\I 
.skwie. Gabinet pnsiad'l r0w- woclnirt'\\a o jakoś6 proclnkrji J ka o jaknM naą7.Pj produkcji 
nież pełne wydanie dzieł Ple- swe współtowarzyszki z PZPR do~tała się w dobre ręce! 
chanowa. 

Nadzwyczaj cenne materia­
łv źródłowe zawiera dział hł-
1itorll polskiego ruchu robot­
nirz~o. Wymieniamy kilka z 
nich: książki i broszury spra­
W07.d:=twcze ze zjazdów KPP. 
kom,..,let czasopisma „z polll 
1\•alki", poświęconego historii 
ruchu rewolucyjnego w Pol­
sce (numery z lat 1926-1934), 
w którym znajduiemy rów­
nież specjalne numery po~wię 
cone Róży Luksemburg, Felik 
sowi Dzierżyńskiemu, artyku­
ły Marksa i Engelsa, poświę­
cone kwestii polskiej (np. 
Marksa: „Obrady nad kwe-
1tią polską we Frankfurcie" z 
„Nowej Gazety Reńskiej" 
1848). 

W tymże dziale znajdujemy 
takie ,.białe kruki". jak kilka 
numerów organu tzw. Dru­
giego Proletariatu - „Prole­
taryat", egzemolarze PPS­
owskiego „Przedś'-titu" z lat 
1909-1911, i kilkal interesu­
jących poz~·c.ii o ruchu robot­
niczym Łodzi. 

Nadzwyczaj Interesujący 
jest dział „Materiałów z I i II 
wojny światowej". Zawiera 
on m. in. niedawne wydaw­
nictwo radzieckie, demasku­
jące zakłamaną polltykę 

h•k kuirctykow.e z łłoweg.1J Joriu kp ą z ludz :!e niedoli 
Zamiast streptomycyny- nadsyła!ą obszerne listy 

Dalsze wpły-' y dla tow. T. Zawiszy 
1 

W poezątkach lutego br. ia· 1 dział odpowiedniej ilo6ci dewiz I br.), że, owszem, panowie Pfi· 
mieściliśmy apel do Czytelni- (~5 dolarów) po no?1inal~ej ce.: tzer. gotowi są wysiać . dr~g_ą 
ków naszego pisma 0 składanie me - na zakup 1edne1 sem lotmczą . - ale _chcą w1edz1ec, 

f
. k t t streplcmycyny w jednej z firm czy mają posłac wszystko od o 1ar na ui up s rep omycyny ra c ś · h · · 1· . nowojorskich - mianowicie w zu, zy czę c1<1wo, o Jeze 1 

dla chorego na gruźlicę płoo I r· . . Ch Pf't 81 Mai- przesyłka w całości zginie. to . irm1e. ., as. 1 zer, będ . k d d · · d gardła łódzkiego robotnika tow. den Lane. New Jork". Pano- zie rzyw ą la Zawiszy 1t . 
Tadeus7.a Zawiszy. Do obecnej wie „Pfitzer and Co" nadesłał! W taki sposób żartują sobie 
chwili wpłynęło już około 80 do tow. Zawiszy bardzo . grzecz kupczykowie z N.owego Jorku 
t · ł t h Ak · kl dk _ ny list z datą 6 styczrua 1949 z ch-Or~go człowiek.a. Dolary 
ysięcy t 0 yc · · cia s . a 0 roku, t uprzejmym pokwitowa- schowa~ do kasy - a teraz ba 

wa trwa w dalszym C'lągu I niem odbioru 55 dolarów. Za- wią się w dłu~e i serdeczne 
jest nadzieja, że uda się nam miast od raz.u wysłać choremu li~ty, koresp~:indują. ~aigrywają 
wspólnie postawić chorego to- 50 gramów streptomycyny się . z człow1rka, ktoremu wy-

. T 7- 1_ zawiadomili go uprzejmie, że darh ~porą sumę pieniędzy, z warzysza. na. oog1. <JW L4W 1 k kl, · I · 
I . . chcą wiedzieć w jaki sposób cz owie a. ory mog JUŻ w sza czuje się coraz ep1e1 1 . • ' · t h t h · · 

wrócił już nawet do pracy. Ku maią wysłac s~reptomycynę - CJJiz~~zn/c rzec !Tl'les1ęcY. 
racja streptomycynowa musi j okrętem. -czy samolotem. g , J . . korespondenc~ 
dnakże trwać dalej, do pełnego List szwl jedenaście dni. umrzec dziesięć razy. . 
uleczenia. • . Tow. Zawisza nadał firmie Pfi- W ten s~osób tow. Zawisza 

Na marginesie tej sprawy mu tzer od t I f zmuszony Jest kupować strepto 
simy J~dnak napisać kilka słów powiedź e egra iczną, mycynę na wolnym rynku. 
prawdy pod adresem amerykań· żeby mu wysłali streptomycynę * • * 
skich producentów tego leku. samolotem. I znów czekał... Pracownicy OUL powtórnie 
Otóż tow. Zawisza otrzymał I oto 15 lutego przychodzi złożyli na zakup streptomycyny 

jLI'ż w miesiacu grudniu przy- ponowny list (z datą 6 lutego dla tow. Zawiszy zł. 17.200. 
Tow. Michał Kurowski 

zł. I.OOO. 

18 tysięcy dzieci. łódzkich skOrzysta w tym roku 
· z kolonii i półkolonii letnich 

Chociaż od lata dzielą nas 
jeszcze trzy miesiące - Towa 
rzystwo Kolonii i Półkolonii 

. przygotowuje już tegoroczną 
akcję wypoczynkową dla d~e 
ci łódzkich. Ogółem skorzysta 
:r niej tego lata około 18 ty­
sięcy dzieci w dwu turnu-
1ach. 

Z 16 wyznaczonych JUZ o­
środków wypoczynkowych 
większość znajduje się w wo­
jewództwie łódzkim, inne zaś 
w Szklarskiej Porębie i w 
Lądku-Zdroju. O dwa ośrodki 
nadmorskie ·i o ośrodek w 
Rabce toczą się w tej chwili 
końcowe pertraktacje. 

Rosną kadry fachowców 
~rze~ysl odzieżowy przyv.:ią· I iest projekt konstrukcji i wy-

IUJe duzą· wagę do kształcenia posażenia ~ali ćwiczeń w łódz­
zawodowego i ogólnego swych kim Technikum Włókdennicz·ym 
młodocianych robołników, kieru dla uczniów odzieżowców. 
jąc ich do specjalnych uczelni. Równocześnie czynione są 
Ostatnio przy jęto do Techni-
kum Włókienniczego W· Łodzi starania, aby stworzyć w Tech· 
drogą werbunku z poszczegól- nikum Wł6kieniczym jak naj­
nych zakładów przemysłu odzie lepszy zespół specjalistów wy­
żowego 35 kandydatów i kan- kładowców w dziedzinie kon· 
dydatek. rekrutuja".ych się prze fckcyjno·odzieżowej. Niebawem 
ważnie spośród . młodzieży ro- zorganizowany zostanie dla 
botniczej. tych osób kurs fachowo-meto-

W maju Lr. odbędz ie się na· dyczny, na którym h~ą prelt!-
11tęp11y werbunek W związku gentami wybitni teoretycy 
z tym opracowvwanv obecnie instruktorzy, 

Oprócz kolonii dla dzieci 
zdrowych Towarzystwo orga­
nizuje w ramach akcji prze­
ciwgruźliczej również. ośrodki 
dla dzieci słabowitych. Całą 
akcją kolonijną ' objęte l:Jędą 
dzieci od lat 8 do 15. Chcąc 
jednak i młodszym umożliwić 
przebywanie w zdrowych wa 
r:inkach klimatycznych, zorga 
ruzowano dwa ośrodki dla 
czterolatków. 
Przystąpiono już również 

de organizowania 12 półkolo­
nii, które podobnie. jak lat 
ubiegłych, gromadzić będą 
dzieci na terenie parków łódz 
kich: w parkach julianow­
skim, 3-go M-:ja, na ul. Bo­
rowej, Zeromskiego 105, 
na Sędzio skiej itd. 

W roku ubiegłym po raz 
pierwszy wywożono korzyst°"­
iące z półkolonii dzieci za 
miasto do lasu, ~kąd wir.>c~o­
rem młodzież wracała do do­
mu. Również w tym roku 
dzieci jeździć będą na całv 
c 'E>ń do Tuszyna. z tej ostat 
niej akcii skorzv~fa ano dzir.>ci. 

(.fi.\ 

'l'owarzyszu Redaktorze! 
. ;r~ed kilku dniami na. prze. 
Jezdz1e kolejowym n wylotu ul. 
O~~ianej (Nowa Mania) miał 
m1e.1sce wypadek, który tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi 
okoliczności nie pociągnął za so 
bą ofiar w ludziach. 

Wypadek miał przebieg nastę 
pująey: 

W chwili, gdy od strony L6dź 
Kaliska nadjechał pociąg, przez 
tor przejeżd7.ało auto osohowe, 
nie o~trzeżone ani opus~czonym 

WYSTAWA KRAKOWSKICH 
MODERNISTÓW 

. W drugiej połowie marca w 
Miejskiej Galerii Sztuki zorgani­
zowana zostanie wystawa krakow­
skich malarzy modernistycznych, 
która wywołała ożywioną dysku· 
sję wśród społeczeństwa krakow­
skiego. Niewątpliwie I w Łodzi 

wystawa ta wzbud•i .i..,.. zalnte­

~""'~~ ~J 

- Ubezpieczalnia Sp.)łccz- • 
na jest wlasnością kfasy r0-
botniczej i jej inter.~sum win 
na służyć - powiedzi<lł tow. 
Witaszewskl w swym prze­
mówieniu, charakteryzu;i,cym 
rolę Ubezpieczalni i Jej zajn­
nia na okres najbliż~zy. 

- Musimy swoją spraw~\· 
wziąć w swoje ręce! Zada-1 
niem robotników jest kryty­
kować działalność Ubezpie­
czalni, a przez krytykę l sa-
mokrytykę usprawnhć jej · 
pracę. 

- Ochrona zdrowia klasy 
robotniczej stanowi cemraJne 
zagadnienie w życiu p :11\stwa 
i w jego p1anach go3;1odar­
czych. Przyjęta ustawa o po­
wszechnej służbie zdrowia po 
zwoli na równomier'1e 1oz­
mieszczenie lekarzy ,., ~ra:.u 

Tow. minis!er Dltr!ch rozma­
wia z chłopami z powiatu raw­
ska-mazowieckiego, którzy przy 
wieźli na spę<l okażałe tuczn!ki. 

i przyczyni się do usp~1wr>1e-l•---··--------11 
nia masowego leczni·~~v1-i. · 

Wicemin1ster za;nw:cdliał 
szers:Be udostępnienie robotni­
kom leczenia sanatoryjnego 
przez zredukowanie bi·~r0kr;,­
tycznych formalności ·nstęp­
nych, które nieraz sta·.,rał:v 
się polem do nadużyć. 

W ramach o~ólnokra'.•1wych 
akcji podniesienia jak Jści pra 
cy, zebrani we7.Wali Dv::ekcię 
Ubezpieczalni do podn'.P~ienia 
sprawności swej instytucji. 

, 

Dzień Nrnwidomych 
Dziś w całej Polsce obcho­

dzony jest Dzień Niewidomych. 
W rama~h imprez organizowa­
nych przez. Związek Niewido· 
mych - przed rozgłośnią Pol­
skif~go Radia w Lodzi wyst:H1fą 

dziś, o godzinie· 11,30 rano, 
dwaj niewidomi artyści - Sz. 
Andrzejewski (baryton) • i · E. 
Kowalik (fortepian). 

Nowości w P.D.T. 
Już w najbliższych dniach u­

każe Jię w sprzedaży w Po­
szechnym Domu Towarowym 
wełna sukniowa 60·procentowa 
tiw. angorka, którą będzie ·~~­
żna nabyć w cenie około 1.400 
złotych za metr. 

PDT. rozprowadza w dals;ym 
ciągu wśród llXlzi pracy odbior 
niki radiowe typu· „Orion" I 
„Pion;er" na raty i gotówkowo 
na talony Zw. Zaw. 

W dziale konfekcji na uwag~ 
zasługują piękne komplety 
damskie importowane w cenie 
L800 - 4.000 zł. 

Spodziewany ]est również 
niezadługo · transport obuwia 
wiosennego, z wytwórni kra fo­
wych, oraz czeskiego. Obuwie 
będzie kolorowe, ładne i - co 
najważ.niejs{e - po przystęp­
nych cenach. 

Eezammy ~aturalne w maju i w czerwcu 
Kuratorium Okręgu Łódzkiego 

ustalilo już termin tegorocznych 
egzaminów maturalnych. W szko­
łach ogólnokształcących rozpocz­
m1 się one około 20 maja I potrwa· 
iii do końca czerwca. W gimna­
zjum dla dorosłych matury 
składane będą w czerwcu. Wyją-

tek stanowić tutaj będą tylko 
wojskowi, którzy zdawać je będą 
w maju. 

W najbliższym tygodniu ustalo­
ne zostaną jeszcze tPrmlny dla 
egzaminów dojrzałości w szkołach 
zawodowych. 

Niebezpieczny 
przejazd 
kolejowy. 

szlabanem, ani czerwonym świa Władze kolejowe winny po-. 
tłem. Tych koniecznych urzą. traktować ten wypadek · k 
dze~, zapewniają.cych bezpie· ~strzeżenie i czympr~dzej ;:z~~ 
C7.enstwo przejazdu przez tor Jaz4, zabezpirczyć. 
nikt nie pokwapił się dotąd Kom:;r Kazimierz 
umieścić. 
_,_ ul. Pszenna 9 
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p,„.~~~~w!~, P.~"' ~.~~.t~~ .. ··~ 
łrm do sklepu optycznego przy ny koszt itd 
ul. Piotrkow~kicJ· 85, bv. kupie' Czy w dob.1'e akcji ogóln<'go 
nową. oprawkę do okularów. oszczędzania takie metody pra 
Mu,iałem poczekać pół godziny cy są na miejscuf 
na założenie szkieł - co J. est B - · d 'ć d y BH} os ta o o kulis ty 
rzeczą. normalną. trzeba stracić wiele godzin cC''n 

W ciągu tej pół "Odzinv za „ 
b 

... . nego „za~m pracy - potr.m 
o ~erwowałrrn J'ednnkżA bardzo · 1 · k _, znow wi;o< row ·a clo ~klepu, po 
uziwne zjawi•ko. Co chwilr tern znów do Cen~rali _ w 
ktoś wch~rlził do sklepu z r~ ~~mie kalkulacja - przedsta1' iii. 
crptą. . Ube7.pieczalni Spolccznej, s1.ę ~ !en sposób, że lepiej ku 
Uprze.1my sprzeclawcn po rzuce pić okulary na. własny kollzt _ 
niu okiem na receptę - pole bo wyniesie i ta.nie1 i zaoszc.it 
cał zwrócenie się petent& do d.zi czas J 1terw,y. 
Centrali - po odpówiedni stem 
»el~k. ~ dananrcnrali 11-lł-

I 



Kronika Piotrkowa Przeszkody nie odstraszają Stypendia 
df a młodzieży 

KOMO' WINSZUJEMY 

Niedziela, dnia 27 lutego 
1949 r. 

Dziś: Gabńela 

W .A.tNIEJSZE TELEFONY 
O'rząd Bezp1ecze:tistwa Publicz. 

\i.ego 10-49 
Miejski Komisariat M. o. 

10-4. 
Strat F"-arna 10-72 
Szpital aw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie noc.ne ul 
Stalina 45, tel 10-04 

Rozdzielnia. „Głosu Plotrkow 
sk1ege'' ul. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 

-o-

Obotnicy huty 
'' ara." 

postanowili wykonać miesi~czny plan produkcji 
W pierwszej połowie lute- czać maszyny. Wplynęb t.o nym bowiem razie zdarzyć na luty zaplanowano 235 ty­

go wyniki produkcji w hucie hamująco na bieg produkcji. się może, że na skutek uszko sięcy m. kw. szkła. Obecnie 
„Kara" przedstawiały się W drug1cJ połowie lutego dzenia bloków huta „Kara" produkcja sięga około 200 
nieszczególnie. Przyczyną te- nastąpiła zmiana na lepsze. wstrzymać będzie musiała tysięcy metrów kwadrato-
go była okoliczność, że pia- Na skutek interwencji Ratly produkcję. wych. 
sek dostarczany do produk- Zakładowej i kierownictwa Mimo jednak tych prze- Robotnicy liczą dosłownie 
cji szkła przez kopalnię w huty, dalsze transporty µłu- szkód robotnicy huty „Ka- każdy metr wyprodukowane­
J eleniu koło Tomaszowa, rz; kanego już piasku umożli- ra" dokładają wszelkich wy- go szkła i dokładają wszel­
powodu przyczyn natury wiły sprawniejszą produkcję. silków, aby plan produkcji kich wysiłków, aby płat\ mie 
tech~icznej. nie był płukany. Ponadto czynnikiem . hamu na. ~uty wykonać przynaj- sięcz.ny wykon~ć. . 
t~k, z~ z pia~ku wytwarzał jącym produkcję były prak- mmeJ w, 100 procentac~. . ~ 

1 

W1d~ąc . z~mtereso'."'~e, 
~1ę mia!, i;tory powodował tykowane próby przy zasto- p:zyzi:ac trzeba, _obecme, J~Z zapał i .a~bicJ~ załogi w1e­
KrystahzacJę szkła, na sk~- sowaniu sztucznego chłodze- me wiele brakuJe. Ogolmc '."zymy, ze im się to uda. 
tek cz~~o trzeba ~yło c:z0s- nia bloków. Na sk1J.tek tego 
ciej ruz normalnie oczy:>z- druga wanna przez <].wa dni „„ __________ nie wydawała producji. Pielęgnowanie sadów 

Jak podaje oddział Towa­
rzystwa Burs i Stypendiów 
w Piotrkowie, uczniowie sta_ 
rający się o s typendia, win­
ni złożyć w tamtejszym od­
dziale - ul. Sienkiewicza 6 
- podar.ie, własnoręcznie 
napisany życiorys, metrykę 
urodzenia, zaświadczenie z 
Zarządu Miejskiego lub 
Gminnego, o stanie mab:-ial 
nym rodziców, względnie o­
piekunów, zaświadczenie dy 
rekcji szkoły o postępach w 
nauce oraz oświadczenie, że 
i.ie korzysta się z innych sty 
pendii. . 
Szczegółowych i wyczer­

pujących wyjaśnień udziela­
ją TBS oddział w Piotrko­
wie ul. Sienkiewicza nr 6. 

Odczyt Sprawa bloków jest naj­
bardziej palącą bolączką hu­

W niedzielę, dnia 27 bm. ~Y ,.~~a·:. .B!oki t~ są sta_r~ 

Wędrówka 
obowiązkiem ich właścicieli po województwie 

Jak podaje Zarząd Miej- Nadzór nad wykonaniem KOŃSKIE o godz. 17-ej odbędzie się w i m.cn:hwosci _ich uzywalnos~1 
świetlicy Gimnazjum B{)le- są JUZ ogr.amcz~ne_. ?yrekcJ.a 

huty czym wysiłki i rozmai­
sława C~r~brego odczyt ?t. te próby, aby żywotność ich 
, Za~ytk1 h1sto~c~~e powi~- przedłużyć, niestety wf~yst­
tu piotrkowskiego zorgam_ ko to nie wiele pomaga. 
zowanv starar,iem_ Polskiego Należało by, aby Central­
Towarzystwa Kra3oznawcze- ny Zarząd Przemysłu Mine-
go. . ralnego w Warszawie pomy-

Odczyt wygłosi mgr. Ko- ślał 0 tym, ponieważ obecny 
zakiewicz Stefan z Warsza- stan bloków wymaga szyb­
wy. (pz). kiej interwencji. W przeciw-

ski w Piotrkowie, na mocy powyższego zarządzenia spra . . . 
zarządzenia wojewody łódz- wuje prezydent miasta przy Zarząd MieJski w K~ń.:. 
kiego właściciele i dzierżaw_ współudziale samorządu te- skich przeznaczył 400 tysię­
cv sadów owocowych oho- rytorialnego, Związku Sa- cy złotych na uporządkoNa­
wiązani są cło pielęgnowania mopomocy Chłopskiej, Zwią nie publicznego parku ora:oi 
drzew owocowych w·okresie zków Zawodowych, Zrze- na przystosowanie znajdują 
z'mowym i na przedwioś- szeń Ogrodniczych itp. cej się w nim oszklonej ba-
niu. P rzedstawiciele powyż- ~i ~zwane popularnie Ora~-

W okresie letnlm należy szych organizacji i instytu- zerią) do potrzeb teatra -
codziennie zbierać opadłe cji mają prawo wstępu na nych. . . 

Podnieść "7ydajność pracy 
owoce, zakładać na priach teren .sadów i składania Po urządzemu sceny i wl­
opaski ze słomy, s iana, szkła wniosków do prezydenta do~ni mieścić się tam . bę­
lub karbowanego napieru i miasta 0 ukaranie osób, któ dz1e teatr ludowy, ~rzerna­
z chwilą nagromadzer.ia się rr nie będą się stosować do czony d!a amatorskich ze­
w nich szkodników opaski te wyżej wym'enionych przepi- społow teatralnych. 
nisźczyć i zakładać nowe. sów. OPOCZNO 

dążeniem pracowników TOR Obowiązuje również oczy- Szczegółowych informacji. W opo~zyński~ ~d~:?.J się 
Na skutek żądań robotni­

ków oddziału TOR w Piotr­
kowie odbyła się inspekcja 
zakładów przy udziale nzed 
stawiciela oddziału Związku 
Zawodowego Metalowców w 
P iotrkowie i przedstawicie­
la dyrekcji okręgowej TOR, 
mająca na celu usprawnie­
'nie produkcji. Jak dotąd bo_ 
wiem istniały pewne niedo­
"a~knięci a, które uniemożli ­
wiały pracownikom podnie­
sienie produkcji, a co za­
tym idzie również swoich 
zarobków. 

W wyniku lustracji stwier 
. dzono, że powodem słabych 
dotychczas wyników były 
niedopatrzenia Wydziału Za­
opatrzenia TOR w Łodzi. 
Prz.ede wszystkim koniecz· 

ne części do naprawy trak- · ży, że robotnicy TOR w Piotr 
torów robotnicy otrzymy· kowie w najbliższym już 
wali albo nie na czas, albo czasie będą mogli przystąpić 
r.:e we właściwym asorty- do zdwojonej produkcji i 
mencie. Pomimo tego pra- podwyższenia dotychczaso­

~ ?: cząnip <lrzew owocowycr tyczących pielęgnowania sa- w 22 gromach ".'ieJskich r~­
z zeschłej kory zdejmowa- · . . , . bocze konferencJe w sprawIE' 

. h h ' . 1 I uow, zas1 ~gnąc mozna w Za_ akc1'i H" z udziałem czyn-nie suc yc owocow, ecze- . . . . . . „ 
n: ~ ran na drzewach oraz rząd~ie MieJS~Im w Pi~tr- nika s~łe.cznego'. polit~czne 
b~elenie pn: mlekiem wa- kow1e w Wydziale Techmcz- go, admm1stracy1nego i gos 
pier.nym. nym. podarczego. cownicy rozumiejąc :macze- wych wyr.ików. 

nie terminowego wykonania ~----------~--------------------------~--------------------------------- Przedmiotem :ib.,,1d ~rnnfo­
rencji były sprawy: kontrak 
tacji, zaliczkowania, pasz 
opieki weterynaryjnej. 

remontów traktorów dokła-
dali wszelkich wy.!liłków 
pracując w godzinach nad­
liczbowych, aby zapobiec 
zwłoce. 

N"Pstety, jednak brak pe­
vmych części uniemożliwił 
im plar.owe wykonanie ro­
bót. Przedstawiciel dyrek­
cji TOR, zapewnił, że nowe 
kredyty w planie inwesty­
cyjnym oraz rozbud'bwa war 
sztatu pozwolą na usunięcie 
r .'.,żnych braków. 
Spodziewać się więc nale-

Piotrków współzawodniczy ze Zgierzem 
Radio 

Pracownicy elektrowni walczą o pierwszeństwo na niedzielę 27. II. 49 

Już w lipcu ubiegłego ro- Regulamin został zrewido- wr.iosek ob. Rudeckiego po- 6.45 Sygnał czasu. 6 .50 Prooram 

ku podjęte zostało wspólza- wany, na skutek czego we- stanowiono powołać na se- dnia . 6-55 Muzyka. 7.00 Wiadomo­

wodn'ctwo między elektro- zwano Radę Zakładową do kretarza Komisji• komisarza ści gospodarcze dla wsi. 7 .15 Mu-
k zyka poranna. 8 .00 DZIENNIK 

wnir. piotrkowską a ele tro- wystąpienia z inicjatywą po_ oszczędnościowego - spe- 8_20 z prasy stołecznej. 8_25 Mu-

wnią w Zgierzu Podpisana L >wnego podjęcia wspólza- c.~alistę do ro:bpatrywania zyka poranna . 8.55 Wiadomości 
umowa obowiązywała do 31 wodnictwa z Wytwórnią oomysiów pracowników za- Spoi. Komitet. Radio!. Kraju. 9 .00 

grudria ub. roku. rnr 4 w Zgierzu. • kładu. ' Nabożeństwo z Bydgoszczy. 10.00 

Mimo to jednak pracow- ·celem pobudzenia wyna- w ten sposób oprócz współ- Audycja dla chorych, 10.10 Audy-
nicy elektrowni w Piotrko- lazczości wśród pracowni- · · cja regionalna. 11.0o „Wszechnica 

zawodnictwa pracy pobudzo R 

Wyniki niedziel nęj zbiórkf 
wie pracują tak, jak by "U- ków wytwórni postanow!o- ad1owa". 11.20 (Ł) Na widowni 
mowa ta obowiązywała na- no dokonać wyboru tzw. ko_ na wynalazczość i inicj~ty- tygodnia" , 11.30 (Ł) Koncert nie­

dal. W najbliżs~;ch bowiem misji usprawnień, która bv wa poszczególnych pracow- widomych artystów. 11 .45 !Łl „z 

k , frontu radiofonizacji" - w iadom. 
diiiach nodpisana zostanie miała na celu propagandę ni ow przyczyr.i się do pod- w omów. Dyr. Okr. P.R. A. Smie-

Staraniem Zarządu TBS 
\7 niedzielę, dnia 20 bm. od­
była się zbiórka uliczna. Do­
chód z niej przeznaczor.y był 
na pomoc zimową, odzież, 
obuwie, podręczniki szkol-

czynny udział wzięli również 
ućzer.nice i uczniowie oraz 
wychowankowie bur,sy. Spo­
~ród · tych wyróżnili się: 
Chycka, -Prybe i Bańka, któ­
rzy zebrali 3.272 zł. 

nowa umowa, która obowią- wynalazczości . wśród pra- niesienia wydajności elek- jana. 11.57 Sygnał czasu i H<ijnał. 
zywać będzie od 1 stycznia. cowników wytwórni. Na trowni piotrkowskiej. 12.04 (Ł) Poranek symfoniczny o r-

Tak więc, gdy będą wiado- ki<i stra Symfoniczna Radia Pras-

me elementy umowy, obli- u · I b Pła d skiego. 13.!lO Najdek. audycja 
czone zostaną wyr.iki wspóL roczys e o C1110 „ przyszł . tygod . 13.05 ' Niedziela n 9. 
zawodnictwa w styczniu, wsi " . 13.50 Muzyka populerna. 

ne, oraz pomoce lekarskie -------------------­ które wskażą, która z elek- rocznicy powstania „Słuiby Polsce" !4.00 Koncert dla dzieci /N świe-
~ 1 . tlicy . 14.30 Koncert Polskiej Kare· 

dla wychowanków TBS. 

W zb'.órce tej wyróżnili się 
dr. Heincel i dyr. Trawiński 
ze Zjednoczeni1l. Przemysłu 
Szklc.rskiego, których pusz­
ka dała 8.543 zł. Drugie miej 
sce uzyskali ob. Łysakowski 
i Qb. Michalska, któhy ze· 
brali 4.445 zł. W zbiórc:: tej 
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Nowe bursy TBS trowni otrzymała p~mę zwy Młodzież polska, a z r.ią W dzień obchodu I-szej li Ludowej. 15.00 „Pan Geldh ~ l-i" 
cięstwa. Pracownicy elek- cały naród polski obchodził roczńicy we wszystkich huf- - komedia AI. Fredry. 16.00 

trowni piotrkowskiej dokła- t\r dniu 25 bm. rocznice po- cach na terenie miasta i po_ DZIENNIK. 16.15 Muzy ka Mozarta 

otwarte zostaną dają wszelkich wysiłków, wstania Powszechnej Orga- wiatu zorganizowane zostały 16.45 „Nowe książki" , 17 .~o . Kon-

w naszvm powiecie ażeby nie dać się ubiec elek- nizacji „Służba Polsce". wieczornice. w programie ce rt fOZr}:wkowy dla Polskie] Zie-
, trowni w Zgie:zu. ~otych- Uroczystość ta miała nie- uroczystości uwidocznione zo dnoczonei Partii Robotniczej 

Celem udogodnienia wa- cz.as elektrownia .w Pio~rko; zwykle podni osły charakter stały osiągnięcia poszczegól- 18. tO „Pan Tadeusz" (4). 18 30 „Zy 
runków kształcenia się mło- t ł kszą ilośc we wydanie dzi<lł Chopina" w 
d . . wie o rzyma a wię na te.renie miasta P iotrko- nvch hufców w ciągu ubie· przerwie: Audycja literacka . 20.00 

z1ezy naszego powiatu Za- punktów p t k · · · · . wa. 10 r owscy Junacy . JU- głegQ roku istr..ienia, odczy- DZIENNIK oraz Tygodn iowy Prze-
rząd oddziału TBS-u W Piotr Na skute_k zn:ua~y struk- naczki SP przez cały rok tane zostały rozkazy pul- gląd Wydarzeń. 20.45 Międzynaro­
kowie postanowił otworzyć t~ry orgaruzacyJr.e.J, w w_y- swej działalności swą goto- kownika Braniewskiego. w dowe Zawody Narciarskie o Pu 

bursy przy 11-le~nich szko- ruku czeg? nas~ąp1ł p<>;<lział wością do r„ajtrudniejszych wielu hufcach " czasie od- char Tatr w Zakopanem. 2.1.00 
łach w Bełchatowie, Gorzko- elektrowm w Piotrkowie na zadań sprawili to że 0 Słu- bytych w · · · ł „Kwitnący na północy". 21.30 „Na 

· h · Sul · · · 1 · kł d • " . ieczorn1c mia v 
w1cai: i . eJowie. . ! dwa n~eza ezne ~a a y: wy- ż~ie Polsce" i jej :i~akac.h miejsce występy artystycz- muzycznej fali" . 22.00 Wiadomości 

W sprawie ?twarc1a bursy1 
t".'órmę nr 5 i pla~ówkę wie w naszym powiecie kaz· ne, inscenizacje zespołowe i sportow<i, 22.10 „Karnawał Robo-

w Bełchat~wie prezes Za- . Piotrków - okazała się ko- efy jego mieszkaniec. tańce ludo e tniczy dla P.O. „Służba Polsce". 
rządu Powiatowego ob. Ku-: nieczność zmiany obowiązu- w · 23.00 Ostatni<i wiadomości. 23.10 

delski pojechał z kierowni- jącego dotychczas regularni-A k 
kiem oddziału wojewódzkle- nu współzawodr.ictwa. w c 

1
• a z a I e s 

1
• a n 

1
• a 

go ob. Łatkowskim do tych związku z tym odbyło się 
miejscowości w celu zbada- przed kilku dniami zebranie 
nia warunków lokalnych. wytwórcze. N k . 

nieużytków 
CENNIK OGŁOSZER 

w dzienniku "Gt.OS PIOTRKOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiaro­
wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). 
W tekście i za tekstem - 6 łamów po 45 mm. 

Ogłoszenia drobne liczy się za s!owo. 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 

od 1 do 100 mm 70 70 30 -cl, 
od 101 do 200 mm 110 110 
od 201 do 300 mm . 160 160 
oowvżej 300 mm 200 200 

a a CJę zalesiania nie- s~ powiatowy ob. Burzyn- 30 ha nieużytków na terenie 
użytków. w powiecie piotr- ski oraz przedstawiciele nad Sulejowa 
kowskim Starostwo Powia- leśnictwa. Pr ds ' · · . 
towe z funduszów samorzą- . ze tawic1ele. nadleśmc-
d h ł 697 t 

W wvr,1ku obrad opraco- twa w toku obrad wysur: ęli 
owyc przeznaczy o Y- I l · · · · · k • 

sięcy zł Prócz tego w ra-· wano p an za es1ema powia- proJe t, aby do robót pomoc 
mach państwowego planu tu pjotrkowski:g? I1;8 rok I 1,:czych użyć dzieci sz~olne. 
inwestycyjnego przyznana/ 1949. W nadle8'11ctw1e Me- Było by ~o bardzo poząda­
została suma~700 tysięcy zło· szcze ~ost.anowiono zalesić nym. _g~yz nauco/ło b7( to 
· . . 11 ha n ·euzytków, w nadleś- mlodziez otaczarua opieką 
tyc? ~a uzu~ełmeme. stanu ni.ctwie Kluki 42,5 ha, w Ka- pr~yrody, J:!Onadto zaoozczę­
lasow w ~lrolicy _Sul~Jowa. I m1eńsku 14 ha, w Lubieniu dz1ło bv dosć poważne sumy. 

Przed kilku dmam1 odbv· 35 ha (na terer,ie gminy Rę-1 
łc_> si.ę zebr~e ~omisji zale- ~zno). ·v nadleśnictwie Łę- Złóż ofiarę na 
~ema meuzytkow. W zebra czno zaprojektowano zale- p 

'niu t.vm unział wzieli st.aro- sienie 10 hso nienżvtków o.raz omoc Zlmow~ 

\ 



, 

S~t~~~b:!..---------------------~~--~~~~~~~~~--~----~-------------------------------------------~~ 

PA~ST\VOW:t Tl!:ATR 
WOJSKA POLSKIEGO W LODZI 

uL J1uacza 27 
W Państwowym Teatl'7A Wojaka 

Polskiego przy ul. Jaracza 27 o 
godz. 19.15 współczesna komedia 
polska Kazimierza Korzellego p. t. 
„Bankiet" 

TEATK ,,MEl,ODRAM" 
ul. Traugutta 18 

I Z Za kopaneqo donoszą ••• 

W SZTAFECIE 4Xt0 ktn. 
Dziś o godz. 16 J 19.!5 dwa-----,...__, _________ ,.........., _____ _ 

Polacy • odegrali roi i przedstawienia współczesnej ko­
medii amerykańskiej Arthura Mi­
llera p. t. „Synowie". 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOl:.NIERZA 
ul. Daszyńsldego 34 

Dziś dwa przedstawięnia o godz. 
16-ej i 19.15 komedio-farsy E. Pie­
trowa „WYSPA POKOJU". 

Kasa czynna od 12-ej. Tel. 123-02 

PAIQSTWOWY TEATR POW· 
SZECHNY, Ul. li Listopada 21: 

Godz. 16.00 i 19.!5 - „KLUB 
KAWALERÓW" M. Bałuckiego. 

TEATR „OSA", ul. Traugutta 1 

Ostatni tydzień ,Porwanie Sabl­
nek" z J, Węgrzynem, o godz. 
16 i 19.30. Zniżki ważne. Kasa 
czynna od godz. 10 bez przerwy. 

·„~--
, . • ... , ·~J'r.„ •. „ . , ... ~~ • 

. . .I -„, I , 1. '· 

ADRIA - ul. l\Jarszalka Stal1n<1 I 
„Zwariowane Lotnisko" -godz 
16, 18, 20, w niedzielę 14 -
film dozwolony dla młodzieży. 

BAŁTYK - ul Narutowicza 20: 
„Skarb" - godz 16. 18 30. 21 w 
niedz. 13.30. poranek 11 30 -
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - ul. Franciszkańska 21 
„Wielkie Nadzieje" godz. 
17.30, 20, w niedz .' 12.30, 15. film 

dozwolony dla młodzieży. 

GDYNIA - ul. na•zyn<klego 2: 
„Progr~m aktualnnścl kraj I 
zagr. Nr. 9" - godz 11, 12, 13. 
16. 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL - (dla młodzieży). ul. Le· 
glonów 2-4. 
„Skarb Tarzana" godz 16, 
17.30, 19. 20.30, w niedz. 13, 
14.30, poranek ! 1.30. 

MUZA - Ruda Pabianicka; 
„Zielone Lata" - godz. 18, 20, 
w niedz. 14, 16 Cilm dozwolony 
dla młodzieży. 

POLONIA - ul. Piotrkowska 8'l 
„Trzeci Szturm„ godz. 16, 18.30 
21. w niedz. 13.30, film dozwolo· 
ny dla iµlodzieży. 

PRZEDWIOSNIE żeromsl<legc 
Nr 14-76; 
„Paganini" - godz. 15.30, 18 
20.30, w niedz 13, film dozwolo­
n v dla młodzieży 

•• OliOTNlK - ul Kilińskiego 176 
„Sereni!da w Dolmie Srońca" 
godz. 16.30 18.30, 20.30, w niedz. 
14 30, film dozwolony od lat 14. 

ROMA - ul. Rzgowska N( 84: 
„Sen o miłości" - godz. ta, 20. 
w niedz 14. 16 - film dozwolo· 
ny od lat 18 

REJ{ORD - ul R7pnwska %; 
„Zygmunt Kłosowski'' l-szy se­
ans godz. 16, niedz. 13.30, dla 
:nłodzieży. , 

PROGRAl\I GIMNA­
STYKI CODZIENNEJ 

Nr 2 

1. Marsz w miejscu lub 
dokoła pokoju: 4 kroki 
zwykle, 4 na palcach, 4 
na piętach. Powtórzyć to 
4 razy. 

2. WspiE~cia i przysiady 
z oparciem rąk o poręcz 

krresła. Liczyć sobie do 4 
zarówno przy wspięciach, 

jak i przy przysiadach. 
Powtórzyć to 4 razy. 

3. W małym rozkroku 
wymachy na przcmian­
stronne prostych ramirJn 
przodem wzwyż - 16 ra­
zy. 

4. Stanąć w małym roz 
kroku, ramiona wzwyż, ty 
łem do ściany w odlc;.;ło­
ści jednej stopy. Na 1, 2, 
3, 4 skłaniać się lekko d!l 
tyłu tak, aby palcami dło 
ni dotykać ściany. Na 5, 
6, 7, 8 skłaniać się w dół 
tak, aby końcami palców 
dłoni dotykać stóp. Kola­
na 'proste. Całość powtó­
rzyć 4-6 razy. 

5. Położyć się na p!e­
ca'ch, dłonie pod głowę. 
Na 1 - skurcz nogi w ko 
lanach, stopy na podło­

dze, na 2 - wyprostu.i ll'l 

gi w górę, na 3 - PC?łóż 
powoli proste nogi na po­
dłodze, na 4 - odpocznij. 
Całość należy powtórzyć 

4-6 razy. 

6. Na 1 - z post3wy 
wspięcie na palce i wy­
mach ramion w przód, na 
2 - półprzysiad i powrót 
ramion do lekkiego óA7V­
machu w tył, na 3 - wy­
skok w górę z odbicia o­
bu nogami i wymach•~:Tl 
ramton przodem wzwyż 
na 4 - postawa. C:lłc•tć 
powtórzyć 4-6 razy. 

7, Lekki bie/ w m1ej­
S<:u lub dookoła pokoju 
- 15 sekund. 

8. Swobodny marsz w 
miejscu lub dookoła po­
koju. 
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ZAKOPAXE (obsł. wł.). W 

trzecim dniu mi~dzynarodo­
wvch 1.awodów narci11r1<kich o 
„Puchar Tatr'' rozegrano bieg 
~ztafctowy 4 x 10 km, w któ. 
rym na starrie stanrło 10 ~ita 
fet: 4 - polskie, 3 - czt>skic, 

Dział ofic,1alny ŁOZPN-n 

1 - fińska, 1 - Wfgierska i l 
- rumuńska. Trasa ze Rlar1cm 
i metą ua stadionie PZN pod 
Krokwią obt>jmo,rnla dwie pęt 
le: znehounią i wschndnią, 1 

których pirrw~zR przPhiegała 
pod rc~lnmi w R~ronę drogi :1n. 

Koµiunikat W.G i D. Nr 2 
Podaje się do wi1tdorno~ei ka f Boisk:> Borut:~. godz. 17, Bo. 

lendarzyk rozgrywek o miRtrzo ruta - Concordia. 
stwo Kl. A, uwzgl~dniająry za Boisko ZjedntJczoue goJz. 11, 
l<g-ło dwa terminy rundy ,jcRieu ZZK L. - Lechia. 
11ej, oraz pełną. II rnndę mi- BoiRko Koluszki go<lz. 17, 
~trzostw l!l18-49: ZZK Kol. _ Włókniarz. 

'l'crmin VIII l:J, Il!, 49. . l i-u 1 11 LKS 
Boi$kO Concorcli11. go<lz. 15. Bo1s '° L '-" goi z. ' 

Concordia - Borutu. - Zjednoczone. 
Boisko Zjednoczone go<lz. 15, 'l'crmin V 8. V. 49. 

TUR - Lrrhia. Boi~ko Toma•zowian.ka g1.n;o;. 
Boi$ko Wima godz. 11, ZZK 1 i, 'fomaJ:zowianka. Z:..IK 

L. - ZjNlnoczoue. Kol. 
Boisko ł,KS god:r.. 11, 'LKS Boisko Boruta godz. 17, Bo. 

- 'l'oma~zowianka. rda - Le1·hia. 
Boisko Zgierz :M, godz. 15, Boisl:o Concordia. godz. li, 

Włókniarz - ZZK Kolns1.ki. Concordia. - Zjednoczone. 
Termin IX ~O. III. 49. Boisko Zjednoczone godz. 11, 
Boisko 'foma.szowianka godz, ZZK ;r,, _ LKS. 

15, Toma.szowianks. - Concor- Boi~ko 'LKS godz. 11, TUR 
dia. -- Włóknia.rz;. 

Boisko Zgierz l\f. godz. 11, Termh VI 15. V. 49. 
Włókniarz - TUR. Boisko Tomaszowianka, godz. 

Boisko Zjednoczone godz. 11. i ·i, 'l'omaszowianka. - Lechia. 
Z.~cdnoczone - Lrrhja. Boisk;> Kolu~zki god7. 17, 
Boi~ko ł,KS godz. 11, LKR ZZK Kol _ ł,KS. 

- ZZK L Boisko ·Zgi<'rz go<lz. 11, Włók 
Boi8kO · Kolnszki godz. l 5. niarz _ Boruta. 

ZZK Kol. - RorutR. Boi•ko zj„dno<'zone godz. 11, 
II RUNDA KLASY A 7.,ieiłno•·zone - ZZK L. 

Boi•1:'1 J,'KS go<lz. 11, TUR 
- Cor1. nrdia. Termin I 27. III. 49. 

Boisko Zi::-ierz godz. 15, Wl6k 
niarz - 'l'oma.szowianka, 

Boisko Wima. goaz. 11, ZZK 
L. - Boruta. 

Boisko Lechia godz. 15, Le. 
chia - Concordia. 

Boisko Zjednoczone godz. 1.3. 
Zjednoczone - ZZK Kol. · 

p,.,isko LKS godz. 11, LKS 
- TlJ"R. 

Termin II 3. IV. 49. 
Boi~ko Boruta. godz. 16, Bo­

ruta. - ZZK Kol. 
Boisko Tomaszowiank:t gÓclz. 

16, Tomaszowianka - ZZK Ł. 

Boisko 'LKS godz. 11, LKS 
- Lechia. 

Boisko Wima godz. 11, TUR 
- Zjednoczone. 

Boisko Concordia godz. 16, 
Concordia - Włókniarz. 

Termin IIT 10. IV. 49 

Termin VIT 21. V. 40. 
Boisko Lechia. godz. 18, Le­

chia. - TUR. 
22. V. 49. 
Boisko Boruta godz. 18, Bo. 

ruta - Zjedt1oczo11e. 
D. e. n. 

W czwartek, 3 marca 
w hali Wimy o godzinie 
18:30 pojedynek: 

Debisz - Krawczyk! 
Bliższe informacje do­

tyczące tego cieka w<?go 
spotkania znajdziecie w 
najbliższych numerach. 

Dzisiejszy mecz 

Polska-Węgry 

Kościeli~ka. dru;.:a zaś w kie­
runku ua Xosal:t. \\' biegu 8Zt.a. 
fetowym Pol:t1·y 11i1• odu;;rah 
żadncj roli, na 1·0 11i!• IJrz wply 
wu było nicfortunno i<<„,tawie. 
nie · 8kladn rrpr~zc11ta<',\'jncj 
sztafety, w kt<in•j z:l\Yió<ll prze 
de w~zy;;tkim Cąsicuira - ł'ro 
nek, przychod 1 ~c 11n ~i1ldmej 
poz~·cji i trarą<!. w~·wnl<'z?n.e 
przc1. fiolrk~~ p1cnHze JJH<'J­
~ce na. pierwszPj zmianiP. Utm 
tv cc11n'·"h minut nic mo;::li już 
n°a<lrohi1~ <loRkonn lc bicgn~ cy 
Kwapirń i Hul;o~·~ld, t.v111 har 
11zi1•j, że właś11ic w 08ta t niej 
zmianie sztnfrty hir·di na,ilep­
<i zawnn11k1· l'inlan<łii i ('ze. 
1·hn,..Jowarji: · Ralonrm i ('.;:mlal, 
zw•'l·irz~y bir"u pl:t~kirg-o na 
J8°kn;, Do,kni~nle ~Pi"nł Ri\'. za­
wodnik arugicj 1<ztafcty po~­
skic,i Rknpirń, któr~· poprawił 
znacznir szanse swej 8ztafcty. 

Ofirjnlne wyniki szt11frty 
4 x 1Ó km wyglądają na.~tępu­
jąl'n: 

1. Finladia - :l :01,:15 
2. CzechoRlow. I - ;3:0~.ll 
3. Czechosłow. II - 3:0:l,:;9 
4. Czechoslow. !IT - 3:05,49 
5. Polska I - 3:06,53 
11. Pol,ka. II - 3:11,57 
7 Węgry - 3:13,49. 
1 , inj odbęazie ~ię ?t'l'l'arty 

KOllkUi'd ~koków, w którym du 
żą rolę powinni odl'grać Pola.. 
ty ł.larn:;arz i Kula. ------

Dzisiejsze 
imprezy sportowe 
Piłka ręczna: sala YMCA -

zawody o mistrzostwo Łodzi w 
koszykówce drużyn klasy A: 
9 30 konkurencia męska: Zryw 
_:_ AZS, konkurencja żeńs~a: 
godz. 10,30 Włókniarz fCIM­
mia, konkurencja męska, gq~ 
11.30 Chemia - TUR. 

Boks: - zawody o drużyno· 
we misbrzostwo w kl·asie B: 
w sali przy ul. Daszyńskiego 
nr 54, odbędzie się mecz o go­
dzinie 11-ęj pomiędzy Energe· 
tyką a Korabem z Piotrkowa. 
\V Alek~androwie o godz. 17 
5potka się DKS tamtejszy :r: 

„Cygańska Miłość" - godz. 18, ·--------------------- Boisko Zjednoczone godz 11, 
TUR - Boruta. 

wzbudził wiel~ie zaintert:sowan'.e 

Filmowcem. Zawody towarzy­
skie: w Tomaszowie o godz. 
16·ej: Pilica ~ Bawełna. godz. 
I I-ta - Lechia-\Vłóknian, w 
Radomsku: godz. 11-ta Czarni 
- Częgtochowski Klub Sporło· 
wy. W Kaliszu Włókniarz ro­
ze!!ra rnecz z Bielarnią. 20.30. niedz. 15.30, film dozwolo-

ny od lat 18. 
STYLOWY - ul. Kilińskiego 123 

- dla młodzieży; 
„Timur I Jego Drużyna" - godz 
16, 18. 20. w nledz. 14. poranek 
tl.30 

g \'l'IT - Bałucki Rynek NT S; '. 
Niepotrzebni mogą odejść„ 
godz. 17.30. 20. w nledz. 12.30, 
15. film dozwolony od lat 16 I 

.-ĘCZA - . ul. Plotrkow<I<~ 108. 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha" -
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 

film dozwolony dla mlodziezv 
godz. h'i, 17 .30, 20, w nie dz. 12 30 

WLOKNJARZ - ul. Zawadzka lb 
„Skarb" godz. 15 30, 18, 20.30 w 
niedz. 13. poranek 10.30 - film 

d;izwolony dla młodzieży 

Zachęta - ut. Zgierska 26 -
„Dzwonnik z Notre Dame" -
godz. 16, 18.30, 21, w n;Pdz. 13.30 

film dozwolony od lat 16. 
dzieciom do lat 6-clu wstęp 

wzhronlony. 

Teodor Dreiser 49 

tragedia Amerykańska 
Lecz i Clyde usłyszał ten strzał i nadstawił uszu. 
Co to za strzał? Odpowiedzią na to były dwa strzały.„ 

w innej stronie.„ To sygnały! A potem taka cisza.„ Co to 
znaczy? . 

- Słyszycie? - zawołał Harley. - To chłopi strzelaJą„. 
teraz, kiedy nie zaczął się jeszcze sezon polowań._ Wbrew 
prawu! 

- Aha! - roześmiał się Grant. - To do moich kaczek. 
Niech sobie strzelają„. 

- Jeżeli tylko lepiej strzelają niż ty, pozwól im, prosze 
cię - zawołała Bertina ze śmiechem. 

Clyde chciał też się roześmiać, patrzył jednak w stronę 
strzałów i nasłuchiwał z lekiem. 

Trzeba j3k najśpieszniej wyjść z wody, ubrać się I ucie­
kać! Prędzej! prędzej! Do swojegó namiotu„. do lasu„. 
prędzej! 

Upatrzywszy chwilę, gdy nikt na niego nie zwracał 
uwagi, pobiegł do namiotu, włożył granat()WY garnitur, ka­
pel4sz i wymknął się cichaczem do lasu. Byle z oczu ludz­
kich„. byle jak najdulej od jeziora„. dopóki... dopóki nie 
dowie się, co znaczyły te strzały. 

A Sondra? Te jej słowa, którymi go dzisiaj i wrzoraj 
pocieszała?... Czy powinien uciekać od niej, nie będąc pew­
nym jeszcze, czy mu co grozi? Czy powinien? A je.i poca-1 
łunki... jej s~c.zere obietnice szczęsnej prz~sz!oścl.„ Co ona 
o nim pomysll„. ona i wszyscy jego przyJaciele7.„ Co po· 

TATRY - ul. Sienkiewicza 40. 
„Postrach M z" - godz 16, 18. 
20, w niedz. 14 - film dozwolo· 
ny dla młodzieży. 

Boisko Concordia godz. 16.30 
Concordia - Toma~zowianka. 

Boisko Lechia godz. 16.30, 
Lechia - Zjednoc?.onc. 

Boisko f,KS godz 11, ZZK 

Za-Wrocław. (obsl. wl.) 
interesowanie dzisiejszym me· 
czem bokserskim Wcgry 
Polska, jest olbrzymie. W pierw 
szym dniu przedsprzedaży uzy­
skano 1.500.000 zł., w drugim 

WISŁA - ul. Daszytlsklego Nr I 

„Trzeci Szturm" - godz. 15.30, 
18, 20.30, w niedz. 13, film do· 
zwalony dla młodzieży 

L. - ZZK Kol 
Doi~ko Zgier~ 

Wlćknia'tz - LKS. 
godz. 11, zaś rozsprzedane wsiały wszy 

Zebrania: w sali przy ul Da­
>zyńskieg::i 56, odbędzie się ze· 
barnie Łódzkiego Okręi:rowego 
Związku Motocyklowego. Po­
czątek o l!Odz. 11-ej. W ~all 
przy ul. Kilińskiego 145 CY.11'~­
dzie ~ię zebranie DKS-u o go­
dzinie 10-ej. 
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I 

„l'!ksperyment D-ra Ehrlicha" -
film dozwolony dla młodzieży. 

Termin IV 24. 4. 49. 
Boi<ko · Toma~zo"·ianka 
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myśli, jeżeli on nie powróci? Ucieczka jego naprowad:i:I 
wszystkich na myśl, że on i Graham czy Golden to jedna 
i ta sama osoba„. Z pewnością! 

. Myśl pracowała gorączkowo. Może zupełnie be?.pod­
stawne są jego obawy, może to były tylko przypadkJwe 
strzały leś'ników czy rybaków?„. 

Wracać czy nie? 
Ach, jak.iż tu spokój wśród tych wysokich, prostych jak 

kolumny drzew! jak wygodnie leży się na kobiercu z mchu 1 

jak tu bezpiecznie w tej gęstwinie, jak doskonale można się 
ukryć aż do nocy między pniami... A potem„. dalej„. dal<?jl 

Postanowił jednak wrócić do obozu i zobaczyć, czy c;ię 
kto nie zjawił. Gdyby nie było nikogo, powie, że posiedł do 
lasu i zabłądził trochę. 

W chwili, gdy Clyde ostrożnie zbliżał się lasem do obo­
zowiska, przedstawiciele władzy odbyli krótką naradę 
i w chwilę później Mason skierował łódź do kąplacej się 
młodzieży i zapytał, czy pan Clyde Griffiths znajduje się 
między nimi i czy może się z nim widzieć. 

- Ależ naturalnie - odpowiedział Harley. - .r~-+ •qt·łj 
gdzieś blisko. 

- Hop! hop! Clydzie - zawołał Stu.art. 
Odpowiedzi nie było. 
Clyde jeszcze nie zbliżył się tak dalece do jez10r<J. żeby 

mógł usłyszeć wołanie, a powracał bardzo wolno i ostrożnie. 
Mason domyślił się, że ciyde znajduje się gdzieś. w p0-

bliżu, nieświadomv tego, co ~o czeka. postanowił więc po­
c~ekać chwilkę. Ro1kar.ał pr:iy tym Swer>kowi u<iAć się do 
lasu i po!Pcić lu<iziom. b:v osaczyli najb'iższa ooła<" la~;.i: 
następnie miał on udać się do gospody i zawi:oidnmić. aby 
wszyscy byli w pogotowiu do dalszej obławy, gdyż pod­
sądny znajduje się w tym rejonie. 

Clyde był teraz oddalon:v od brzegu o iakieś trzy 

stkie bilety, oddane do rozsprze 
daży. Organizatorzy mają d-0 
dyspozycji 13.500 biletów, mi­
mo, że .hala może pomieścić 
ponad 15 OOO osób. 

Pływanie. - Basen ·YMCA. 
Mistrzostwa okręgowe. Przed- · 
biegi o godz. 10, finały o godz. 
18-ej. ' 

I czwarte mili I jeszcze się wahał, jeszcze rozmyślał: 
- Uciekać„. uciekać! nie wahać•siE: dłużej! 
A jednak wahał się i myślał o Sondrze, o jej pc>łarach, 

Czyż może tak odejść od nie.i? Nie! byłby to wielki b!ą1 
z jego strony. Powinien zostać. Cóż z tego, że słyszał jakie~ 
strzały? Z pewnością nie miały żadnego znaczenia„. Ktoś 
tam sobie strzelał dla zabawy, a on przez tchórzostwo zruj-
nuje sobie całą przyszłość! . 

Zawrócił wszakże znów do lasu, mówiąc sobie, że jPd­
nak lepiej teraz nie powracać„. może dop!ero później„. jak 
się ściemni.. Wtedy dowie się, co znaczyły te strzały. 

,Ale znów zatrzymał się, pełen wątpliwości. Ptaki nad 
nim ćwierkały, zaglądały mu w oczy i skakały po gałąz­
kach. 

Naraz tuż przed nim spomiędzy drzew wysunął się jakiś 
mężczyzna. wysoki. kościsty, w filcowym, brązowym kape­
luszu i niezbyt wykwintnym ubraniu, które zgniecione 
i zniszczone wisiało luźrio na jegCll wielkim ciele. Zbliżył się 
szybko i odezwał się ta.< groźnie, że Clyde czuł, jak krew 
zastygła mu w żyłach i przestaje krążyć. 

- Poczekaj no pan chwileczkę i nie ruszaj się z miej­
sca! Zdaje się, że pan nazywa się Clyde Griffiths, prawda? 

Clyde dostrzegł groźny wzrok natręta i wyciągnięty re­
wolwer. skierowany w jego stronę. i mróz przeszedł mu po 
kośeiach. Czy:i:by to aresztowanie? Więc już go znaleziono„. 
już stróże prawa przyszli po niego? Boże! Uciec już nie mo­
że! Db.czego nie uciekł przed chwila? Dlacz<?go? 

Porzu: silne osłabienie, nie chcąc jednak powiększa~ 
swej wi11v przeczeniem, od„)Owiedział: 

- Tak. naz:vwam 5ię Clvde Griffiths. 
- Pan należy do tej wycieczki, która tu obozuje? 
- Tak. 

o-o346es ro. c. DJ 


